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O d ! ,  a r f y  a t a k  b a r o  i d u ;  w ę g l o w y c h .
Górnicy solidarnością wywalczyli poszanowanie dla 8 godz. dnia pracy.

Klęska baronów węglowych.
Utrzym anie um owy zbiorow ej.

W AR SZAW A. 16-go  lutego (Tej. Wł.). 
Dzis w  ministerstwUie pracy odbyła sit, kon­
ferencja. przedstawicieli rządu’ z *w!i!oe.m Jan­
kowskim na czele, or,az przedstawicieli Rady 
zjazdu przemysło Wcó‘w1 górniczych (w1 sprawie 
zatargu w  Zagłębiu Dąbrofwjskliirn

W  wyniku obrad:, przedstalwlipiele przemy- 
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słowiców' oświadczy Iii,, że ulegając presji rządu, 
stwierdzają, liż zaMarla |wj r. 1925, a btezlpra- 
wnie przez przemysłowców zerwana umowa 
ze związkami zawód.,, nadal obUwjiązu je. Co 
się tyczy regulacji płac, przemysłowcy uch'w'a- 
lą ją w  dniach najbliższych.

Newy skandal bankowy.
Zaprzepaszczenie oszczędności robotniczych .

'W ARSZAW A. 16-go  lutego. (Tel, wł.). 
Komisja Centralna związkowi zawdidowych in­
terweniować będzie jutro luib pojutrze u! prem. 
Skrzyńskiego w sprawniej, oszcziędności złtclżo- 
nych przez’ emigrantów polskich wie Francji w  
oddziałach Banku dla przemysłu i handlu i

w  Banku zjednoczonym. Pierw$z<y z tych ban­
ków  wskutek niewypłacalności! jest w!. stanie 
s a n a * "  a drugi, likwiduje się. Polskpe: pla­
cówki zagraniczne nawtołyWaiy emigrantów1 d‘o 
składania oszczędności w  tych bankach1, czem 
naraziły emigrantów na dotkliwie straty.

Bidly terror na Węgrzech.
Zamach na przywódcę opozycji.

BUDAPESZT. 16 U. (A W .) Dn. 16 brr. 
usiłowano'dokcirać zamachu na przywódcę o- 
pozycji węgierskiej Vazz,ony;iego, b. mm^tra 
sprawiedMIwbśei. Gdy V. opuszczał sfwfe: miesz­
kanie rzuciło się n,ań w  chiwjili Wis jadania do 
samochodu 2 młodych, uzbrojonych ludzi, b. 
oficerów. Ludzie ci !wykrzvkując pod’ adresem 
V. obelżywe sloWa zaczęli gb bić pse g ło ­
s ie . Przechodnie zdołali uwolnić V c‘d na­
pastników, przytrzymać ich i odlproWiadzić na

policję. Po przybyciu do Parlamentu A/azztCnyi 
zabrał głos i pomformicwał Izbę o napadzie 
którego stał się ofiarą. W  czasie jego prze­
mówienia z iSam opozycji padiay okrzykjii nie­
przyjazne pod adresem hr. Rethlena. Premiera 
Węgierskiego nie do puszczo nici do głosu, także 
zdołał tylko parę słów  uhoIewiania z pfcfwlodu 
zajścia z  posłem Vaz(zony‘im pedać do steno­
gramu.

u&.mrn

Jak organizowana szajką fałszerzy na Węgrzech.
BUDAPESZT, 16, 2. (Pat.j, t> Wczorajszych ze- 

■^Wirilach złożonych przez hr Teleky przed władżaro, 
Podają co na.slępuje: T l i Teleky chciał powiadtomfć 
Policję o wszysikiem, eo -wie w związku z aferą fał- 
szerslw banknotowych jeszcze przed pojawieniem sfę 

parlamentarnej komisji “śledczej, co mfalo nastąpić 
"ob ec  zażądania przez rząd' wezwania go przed tę ko- 
niIs.ię Na życzenie Teleky‘ego zostali również wezwa-

1 do policji francuscy detektywi policyjni 1 pełno- 
Jcntcy banku francuskiego którzy byh obecn. poćt- 

Cz^s składania zeznań przez po,sła Teteky‘ego Po- 
te le ty  miał zeznać, że przed czterema laty ks. 

Ul<hschgraelz oznajmił mu; iż jacyś cudzoziemcy 
JStąply wobec nfego z planem fałszowania bankno- 

OU" T eH y  wystąpił natychmiast zdecydbwańfe prze- 
tej myśli i określił ją jako absurdalną. W obec 

tego jednak, że unicestwienie tego rodzaju fantastycz­
nego planu może być najłatwiej dokonane przez tech- 
htczne udow-odmet.jp niemożności jego przeprowadze­

nia,, Teleky polecił Wfndj&chgruetzowi rzeczoznawcę 
w  „sprawie techniki powielanm banknotów, a miano­
wicie urzędlijka instytutu kartograficznego Gfirego, któ­
rego znał jako doskonałego fachow'ca, jakkolwiek pra­
cował on w przedsiębiorstwie konkurencyjnem. W y ­
syłając Gfirego do Wlndisćhgraełza Teteky polecił mu 
by po Wydaniu ujemnego orzeczenia nie utrzymywał 
żadnych dalszych stosunków z. Wlndischgraelzem. — 
Równocześnie zawiadomił Teleky policję o leni, że 
dowiedział się o wzmiankowanym wyżej plunie.

Z pod znaku P. K. 0.
W ARSZAW A, 16. 2. (lef. wł.). W  PKO. m i e ­

szono 2 kasjerów: Piątkowskiego t Łódkowskiego. 
Rewizja wykazała, iż  w paczkach pieniężnych wyda­
wanych klijentom, brakują pewne kwoty, ściągane 
przez kasjerów do własnej kieszeni.

Sprawa nominacji Io w . Hausnera.
WARSZAWA. 16 - go lutego. (Tel. wł.). 

Jutro odbędzie silę ostateczna domowa mię­
dzy tow. pos. Hmisneremi, a przedstawicielami 
rządu1, w spranie a stąpienia tow. Hausnera 
do rządu w charakterze Wiceministra robót 
pubjy — Rozmowy dotyczą pefwta ych szcze­
gółów i doprolwladzą prawdopodobnie dół pod­
pisania nom inacjii.

Rosja, a konisrencja ro^brojm lotus.
WARSZAWA, 10. 2. (tek \\ł). Czlczerin zawia­

domił urzędowo gyneralm sekrelarjat R ufy Ligi Na 
rodów, że Rosja weźmie udział w międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej o de n e odbędzie się ona 
w granicach Srwajcarji

B!: fv kruk.
WARSZAWA, 10. 2. ylef wł.). Cukrownia “Gho- 

dorów wystąpiła z mu ku cukrowniczego, nte godząc 
się na 10 groszową podwyżkę na kg. cukru. Uważa 
0.11,% że przy dolythczasowych cenach można pro<Iu- 
kdwae z korzyścią.

Sfan bezrobocia
WARSZAWA. 16 II. (Pat.) Według da­

nych Państwowego Urzędu pośredniclJwfa pra­
cy, sprawozdanie z rynku pracy za czas od 
30 styczniu, cło 6 lutego br. wykazuje1 ogólną 
przybliżoną liczbą bezrobotnych 362.310. W  
stosunku do poprzedmegic tygodnia liczba la 
wzropła o 3.191 osób

Gfenzyna Riffenriu i» Marokho
M A D R Y T . 16 II. (AW.) Z frontu hszpań- 

skiago w Marokku doniclszą o WznoWiónej dzia 
Mdności nieprzyjaciela, którego wysiłki zmiieó 
rzają do zmuszenia tych szczepów riffeńskich, 
które W jesieni poddały się Hiszpanji do pod­
jęcia z powrotem 'wjalkji z Hiszpaiiamjhpo slijrL 
nie Abd E 1 Krjtna, N|a;deszly również iwjjia- 
domości niepotwierdzMne jeszezje oficjalniej,, 'ż 
Wojska francuskie opuściły jeden z najiwjaż- 
niejszyeh punktów strategicznych,, o który w, 
zeszłym roku bjczcnyi zacięte wałklil, stano­
wiska koło masywiu BibenC.

Ufizyfa E Orummonda io ftarllnls,
BERLIN . 16 Ił. (Fat.) Omawiając wlizyłę

s!ć Eryka .Drummondla ,w Berlinie zaznaczają 
pasma, że wizyta ta jest głównie aktem kur­
tuazji 'i że rozmowy jakie będą profwladzietne 
między sekretarzem generalnym Ligi Narodowi 
a rządem niemieckim ograniczą się tylko do 
kilku kwestji ’ czysło formalnych, związanych 
ze wstąpieniem Niemiec dó Ligi Narodów — 
Jak się dowiadują pismą obsadzenie stanowwk 
przyznanych Niemcom \v sekrefarjadiie Ligii nie 
będzie obecnie rozstrzygalięte ostateczbile pif*- 
.nieważ stąnoiwtiska te,będą zatwierdzone do­
piero na sesji miatooWej Ligjii po przyjęcpi 
Niemiec.

I CENś PRENUMERATY:
We I „wowŃe miesięcznie t i  i  20 
i  dostawą do domu . . .  „  4 50

H9 prowincji .............. „  4 50
| za granicą .  ..................   6’50

j Cena yojedync/,’ go pgiompbrza 
} ’ .<s lełyrn ibsiUirze Polski

2 0  g ro sz y
ca prowiiujonaiiwch dworcach 
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Sprawa najważn ejsza.
W  numerze wczorajszym zamieściliśmy ar­

tykuł tow. posła NiedzjŁałkowlski egfc*, który 
podkreśla jako najważniejsze dziś zagadnienie 
w  Polsce, zażegnanie klęski oczrobocia a drfc'- 
ga pozytywną;, po której należy kroczyć, tc 
rozbudzenie na wjielką skalę ruchu budowlane­
go. Istotnie pdojęcie w ielkiej akcji Inwestycyj­
nej i budowlanej'przez rzącil, samorządy, koo­
peratywy i t. d. może rozmiiary bezrobfccia 
sprowadzić do mlinimum. Wprawdzie nie da 
ona bezpośrednio pracy rębjotniko.ng w  śro­
dowiskach w ielk iego przemysłu, ale zaspo­
koić może głód  pracy na ogromnych prze­
strzeniach państwa, a rówtnocześnie Wzmóc 
konsumcję wewnętrzną i iw ten sposób oddzia­
łać na ożywienie innych gałęzi przemysłu.

Polska Partja Socjalistyczna, decydując się 
nu wstąpienie do rządu, wychodziła ze słu­
sznego założenia, że aby klęskę bezrobocia 
usunąć, trzeba rządowi narzucić własne me­
tody leczenia chorego fciganiizmu gospodar­
czego. Posłow ie socjalistyczni zdecydowali się 
wziąć na siwe barki n ajtrudniejszą i najwięk­
szą dziś odpowiedzialność iwijpec klasy pracu­
jącej, obarczone resorty, miąnfWjicie minister­
stwo robót publicznych, którego fbowiiązkiem 
jest dostarczyć pracy;, i ministerstwo opieki 
społecznej, które ma dać środki, aby robttniicy 
mogli jako tako przeżyć najtrudniejszy ckres 
bezrobocia. T e  dwa ministerslwia spełnią •'*•! 
ręku socjalistów sw'oje zadanie wbbec mas nc- 
botniczych, skoro będą m iały dostateczne fun ­
dusze, a to łączy się z piaństwoWą polityką 
skarbowi} w|aiką, jaką socjaliści W' łonie rzą­

du toczą, aby z klas posiadających wydobyć 
środki tak na utrzymame państwu, jak i na 
życie gospodarcze.

Z. P. P. S. desygnując kiwi Burlickiego 
d<v rządu, postawił szereg ul ty matyWnyeh po- 
siulatów, które koncentrują się akołf najwta- 
żniejszego dziś zagadnienia — bezrobocia* m - 
nisterstwo robót publicznych musi dostać dc 
dyspozycji 50 mil. zł. na natychmiastowe uru­
chomienie robót; musi być uruchomifcaiy fun­
dusz na rozbudowę miast, je że li pieniądze 
ule przyjdą z zewnątrĄ, muszą się znaleźć [w;, 
kr a, a, taką jest nieubłagana konieczność.

Musi się skończyć niewlijnny fhrt ministra 
skarbu z klasami posiadającymi wT sprawie p >  
datku majątkowego. One muszą, ten podatek 
wpłacić, pod grozą przewrotu y kraju, pjc.d 
groza nieuniknionej w- razie opfcru krWuwe), 
może najkAv.ą;\viszej lwf dziejach rewolucji.

Daty z ja  socjalistów na vv;ejście do rządu 
koalicyjnego świadczy o pUwjądze sytuacji. To 
ostatni,, niesłychanie ofiarni krok.

Undować można sytuację przez dosiarczfe- 
uie ludziom pracy, a na roboty muszą znaleźć 
się pieniądze.

Nadchodzi wiosna. Robotnik przyfwykł bie­
do wać przez zimę. A lę  z iwliosną chce pracy', 
bo inaczej będzie musiał ginąć ź głodu.

Akcja budowlana związana jest pralwjie wy­
łącznie z przemysłem krajowym, zatrudni, ca­
ły szereg gałęzi przemysłowych. T o  dziś naj­
łatwiejsza 'i najdonioślejsza sprawia. — Jeżerf 
rząd nie zrozumie jej znaczenia, będzie to 
końcem jego  istnienia. »

Z b r o j e n i a  i s z p i e g o s t w o  n i e m i e c k i e .
W  z-wiązicu z stouidalieznił aferą szpiegów ską n . 

Górnym Śląsku należy j rzypornnleó ■ że NUm-c-y pom i­
mo naWatu v»ei sakskiago, który zobov. iązyw-al icii c.o 
zredukowania sił . brojnych ko 100.000 ludzi, Dtkfycz- 
np. rozbrojone nie są. W  budżecie iiem ic s i in na r. 
1920 ■wydatki na rcojskr. i marynarkę opiewają na 
wysoką sumę. 4*11 miljonńw iajłiyk niemieckich a 
oprócz t.go wstawiono 20 828.250 marek na manewry.

Nadmierna lyYsdkość tej sumy nabierze wwścf- 
w.g.y m arzeniu iT/ez poróięniiiiie budżetu legoroczne-

go z budżetom Niem iec z r. 1913.
W  roku 1915,, a więc w czasie kiedy armja me- 

iniecka liczyła około 500.000 żołnierzy, ez\L pięcio­
krotnie przewj żju-.ala obecny stan Keichswehry. inidżct 
Ministerstwu W ojny Sdłosił Doi nu i jonów marek Był 
więc zaledwie dVa razy większy od obecnego budżetu
niemieckiego.

KacjoualWu nianiiecJa nie przestał myśleć o 
oawade a Reichswehra ze 1CO.OOO ludzi uważana jest 
za kadrę przyszłej wielkiej arm ji Oprócz bowiem

Reich s\v>hr_ p-osiadają Niemcy ..ezliczonu ilość z.wlą- 
żków wojskowych, lak '‘Graizschutzy", “ Einwohnei- 
wehry , "Heimat.streike", ' Blłrgerwohnery j t. d.

‘ 'Yolksbund" wmieszany- w ostatnią ateiy szpie­
gowską. jest jawna org.ud/acją niem fecią, subwen- 
cjonowaną przez niemiecki ciężki przemysł górno­
śląski. -  1 Yolksbund" jest właś-.-.iwje od^ajęzłenieni
‘ lłeutscbtumsbundir działającego na innych terenach 
b. zaboru pruskiego. Organizacje te dążyły dk> oderwą - 
nia Górnego Śląska od Polski. Miało to odbyć 
przez wywołanie ‘ powstania'' bojówek niemieckich., 
do czego dopomogłoby wtargnięcie '41 tys. orgeszow- 
ców. wspieranych następnie przez Relchswehcę, "zm u­
szoną" do zlikwidowania owego ‘ ‘powstania*'.

0  Vclksl)und/ie donoszą jeszcze następujące szcze
gó ły :

Yolksbund jest stowarzyszeniem,, Tnajajceta na ce­
lu obronę. Interesów mniejszości i działalność kultu­
ralno-oświatową Pod pozorem tych zadań Yolksbund 
prowadził akcję nielegalną, kierowaną przez. konsu- 
lijt nlamiecki w Katowicach i dyrygowaną przez cen­
tralę. w  Berlinie, działającą na zasadzie rąeceń nie­
mieckiego urzędu spraw zrąjmniczuych i ministerstwa 
Relcbswehry Yolksbund prowadził:

1) wywiad wojskowy, a w ięc zbieranie rntonnuęjl
0 wojsku i zdobywanie tainych dokumentów woj- 
skowycb. t  \ *

2: wywiad polityczny, polegający na akcji, a 
więc wykorzysty wirnia antagonizmów' narodowościo­
wych ruchu komunistycznego, stwarzanie trudności 
na terenie iniędz\n;irodow>m, np. przez wnoszenie 
skarg do Między narodowego T:\ huiiału Rozjemczego 
tub Ligi Narodów.

3) wywiad gospodarczy polegał na zbieraniu in- 
fotmłflcyj o życiu gospocfcnjezem, które służyły później 
jako malerjał do akcji obniżającej kur.s złJtegt

1 akcja dywersyjna polegała na propagandzie 
wśród żołnierzy, namawianiu ich do dezercji 1 u- 
łutwianiu dezercji. *

Zdobywane przez Yolksbund materiał^ infoana- 
cyjne składane byty u konsula niemieckiego \r Kato­
wicach, który odsyłał je  eto Berlina z kolei otrzymu­
jąc z Berlina inslrukeje.

Akcja Yolk-hundu me jest oderwana. Po roku 
1918 Niemcy w szeregu peuistw europejskich, posia- 
clającycli m G j s ,'<m * narodową me ink, i _ .  a, więc w 
r)anji, Czechos‘owiii'-ji f Włoszech stworzyli analo­
giczną organizację., które pod pozorem działalności 
kulturalno-oświatowej prowadzą akcję wywiadowczą
1 tworzą, inredentę rodą-ajającu dane państwo od we 
wuątiz

M ARJA HAU SN ERO W A.

II.
Zastanawiając śię nad tą możliwością, za­

trzymuje się R. J. nad postacią, której cechą 
jesi timusl wybitnie twórczy.

P is z e :

‘ 'Znaczenie Józefa Pifstiaskiegfo w  obecnej 
chwili;, poza organizacją obrony państwó, jest 
dlatego tak ważnej, "że jest on jedyną, czystą, 
wybitną postacią, zdolną do zrozjamieria njc- 
woczesności, od której .mógłby Wyjść podobny 
twórczy ruch na cały naród. Pod’ jednym, je- 
dynyrti wrarunkiem: gdyby opromieniony aure­
olą powszechnej czci Sulejowiek1, sam stanął 
do dzieła, a przedewszjystkiem poza okskiemji1 
wladomostkami1, szerzonemi nie wiem przez 
kogo o dyktaturach i tym podobnych musują­
cych n tusso I in ia  dach''.

W  końćowej części swiego ctiekawiego arty­
kułu za p y tu je  aiutor: “ C z y  dnieje ?“ ... — i 
twierdzi standwtczo, że dzień twórczy stanow­
czo nadchodzi;, nowla polska twórczicść.

Oto jak ją zapowiada: ‘ ‘ Idzie z^yrotami„ 
często w  ponidw’tk‘.Tce i pośmjiielwisku. Idzw 1 
wyjdzie na śwjiatłb dzienne iw1 swojej godzrnig, 
choć będzie nYeteą, że niezrozJumiała, choć 
będzie lament, że Warjacka i  trudna Przyj­
dzie nowoczesny polski] dramat, który będzie 
niewidzianym dotąd Wjyrazem nowej prawdy*, 
że wielka sztuka sceniczna musi być wicre- 
leniejm jakiegoś wstrząsającego a nieniożidlweęo 
prawdopodoU’eństwia, przydzie pc'wieść, ksaęga

wśpół 
■czym.

W  grudzie szarej codzienności przedwojen­
nej jego praca niepodłejgłośdiętwa była tukiem 
samem olśniewiającem zjawiskiem, jak “ miecz 
błyszcząc','", który Polska ujrzała w  r. 1914 
“ w  rękach s('vvych żołnier?v“ ..

wierzeń i  „radrości... Będą syki), giwlw,izdani;a, 
wycie ;rna i po ludów tresolwjanych j na użytek 
zgnilizny imiesziczarildM — ale będzie 1 mi­
łość garstki, która jesl, cziiwa, a rozgrzawszy 
się_ zachwytem, Iwjcjiełającym jej tęsknoty, !vv: 
tysiące urośnjiie, Idzie godzina narodzin 1 kią 
lut,a wałki. U boku szczerego polskiego; arty­
sty, u boku jednostki, .myślącej lwórezeinj ku­
tego iurnj, slan|| zatvsze szjezery polski ro- ( 
Botnik. Obuj i P  poniechają twórczego prze-1 
znaczenia swego na zjiami. Twlorzyć kazał czlo- 
'wiifUwii Iw. pocie czoła Twórca nad Twórcy. 
Niemu innego przeznaczania na zierni“ .

Słowa polwyższe przytarziaruy jako chara­
kterystyczny wyraz tęsknot tego o a tatr. u spo­
łeczeństwa, który idzie ku zcobyciu nowlych 
form życia i współżycia społecznego, kt0ry 
szuka Wypoiwjiedzenlila się pełnego duszy współ 
czesne w  sztuce, literaturze, teatrze.

Jeno twórcy zdobyWają życie.
Jeno twórcy biorą je', jako malerjał (jak­

kolw iek jest qiężki ii oporny)', w  którym rzeź­
bić .można formy, dojrzale w  pracy intelektu.

Świat artystów oraz śfwjiat pracy wybiega 
w  tęsknocie swfej poza szranki uotychczasr,,- 
'wlwógo zrikrcsu życia. I to jest dbwjrdem jego 
żywotność. Nie trzyma sję kmczo:w|c przeszło­
ści — bo tw o rZyć, to szukać i iść.

N ie dziw, iż masy robocze' i  artystów fa-

Czyn istotnie twórczy jest zjawiskiem rząd­
kiem — i był niem zawsze — a w naszej epo­
ce, wyczuwa się jakby znużenie ,w psychice 
społeczeństwa, bezwład .w!(|!i. bierność, będącr 
wynikiem pesy mis tycznego punktu Wyjścia.

Twórca ród sWÓj w iedzie z innych regyu 
nóW. Musi Wierzyć Wf siebjie, w koniecznośt 
swej pracy.

Czy atmosfera dzisiejsza jest mu przychyl­
na ?

Bezwairuukowo, nie. W  iświiecie p.racy fi­
zycznej — bezrobocie w  świiecie wysiłku in te ­
lektualne — br.ak popytu na jego twory...

A jednak — człowiek współczesny będzie
tworzył — mimo . wszystko !

Będzie tworzył nówie form }’, pod każdym 
względem i w* każdej dzffedzinie, bo wl sta­
rych mu nijako...

Obecnie Widzieć go można, jak stoi oszo­
łomiony Wobec ułeznanegte- jutra, przeciera o- 
czy., które tak niedawno w idziały rzeczy stra­
szliwe — stoi i nabiera tchu.

Ten i ów  wyczuiwla już, że nowoczesność 
■wówczas doj zee i, pbja'w[ić się będzie mogła 
kiedy świat najżywotniejszy, pracy mózgu ; 
pracy izycznej, owładnie (Wszystkimi bastjo- 
nami twierdz poglądu z przed burzy wojen­
nej.

Ten i ów  (vyczuiw|a, że bierność i bezczyn­
ność zgu*bi go  i zetrze z powierzchni^ a wV>ls 
życia :i czynu rozkaże mu iść naprzód, silnym 
i (pełny m kroi żem w  przyszłość, gdzie marze­
nie twórcze ukazuje: rozkwit życia na no­
wych podśtaw.ach społecznych i złoty w flek 
sztuki, dobytej z mocy odrodź ,-nczej nowo­
czesnego ducha polskiego.
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Pamięci bohaterskich proletarjatczyków.
W  Warszawie, na stokach Cytadeli uroczy­

ście odsłonięto tablicę pamiątktewą ku czci 
czterech ‘ %10 feki r jatczy k ó w " powieszonych na 
tem miejscu przed czterdziestu1 laty przez kiaj- 
Łów carskich. Bohaterskim pionierom ideji sfć- 
cjalistiłcznc,, męczennikom świętej sprawcy 
składa hołd  dzisiejsze pokolenie^ budujące 
gmach socjalizmu na fundamentach położo­
nych przez tych pierwszych apostołowi, którzy 
nie ulękli się śmiercią sWą dać śWĄatteetlwlo pra­
wdzie.

Po dw-ćh początkowych próbach z l!at 1874 
i 1878 stworzona 'w r. 1882 partja "Proletarjat" 
była pierwszą o większych rozmiarach orga­
nizacją socjalistyczną polskie, klasy robotniczej 
w  zaborze rosyjskim. Pod rqądami carskimi! 
z natury rzeczy organizacja ta musiała być 
tajną- W ydawała tcż ona nielegalne pis,mo p. 
t- "Protetarjat" w  tajnej drukiami w! Warsza­
w ę -  Dla obudzenia i uświadomienia, robie toifka 
polskiego położyła partj,a "P ro  klar jat" nie­
spożyte zasługi. Kierownikami partji tej byP 
aw a j ludzie niepospolici, o yęmystacti 'wybi­
tnych, kryształowych charakterach i niezłom­
nej energji: Ludwik Waryński $ Stanisław) 
Kunicki.

Wnet tajna organizacja "P ro letarja l" roz­
gałęziła się we wśzystklch kfiększfych ośrod­
kach przemysłowych Królestwia. Ale rychło u- 
aało się żandarmerii rosyjskiej wpaść na jej' 
trop i na "Proletarjat" spadły masowe are­
sztowania. W aryński został aresztowany już 
w  jesieni 1883 r., W ciągu roku 1884 nastąpiły 
dałsze uwięzienia. Jesnjęnią r. 1885 nadszedł 
do Warszawy rozkaz z Petersburga, by w ięk­
szość aresztowanych skazać drogą administra­
cyjną na Sybir lub więzienlikg a tylko 20 totwla- 
rzyszów oddać pod sąd wojenny.

Rozprawia przed sądiem wojennym W cyta- 
deli warszawskiej, lw! gmachu położonym na- 
przeewko X. pajwtttonu, rozpteczęła się 23. li­
stopada 1885 i trwała przez miesiąc. W  dhiU 
2 0 . grudnia zapadł wyrok.

Przez dni czterdzieści trzymano skazanych 
w  niepewności losu. Starano się wszelkiemu 
sposobami nakłonić skazanych d-c Wniesienia 
próśb o ułaskawienie, ale ci stanotwfczc <:d- 
rzudlli te namowy. Wreszcie nadszedł z Peters­
burga wyrok zmieniony: czterem towiarzjyszcim 
zatwierdzono karę śmierci

E>nia 28. stycznia 1886 o  godzinie 7 rano 
WyproWUdzono ich na miejsce egzeKueji. Ody 
pod strażą żandarmów wyszli na dziedzinie^ 
wszyscy czterej żjaiwbłali: "N iech żyje rewo­
lucja socjalna" ! Przy zakładaniu stryczka na 
szyję zawołał Kunicki: "N iech żyje Proletar- 
ja t "  a Bardowski: "N iecR ży je  swoboda"'!

Zw łoki powieszonych pech o wiano na m iej­
scu stracenia, na stokach cytadeli.

Lhnarli mężnie, z wiarą w 1 zjwydilęstwo spra­
wy^ której poświęcili życfile. Tasama wjiara o- 
żyw iała także ich pozostałych wt wjięzjjebig 
towarzyszowi, którzy (w) zbiorowym Kiście dlcl 
towarzyszem- pozostających na łwfciności, d'o- 
nosząc o straceniu czterech męczenników, gło­
sili wytrwanie wf podjętet walce

Dniu 20. grudnia 1885 r. sąd wojenny pod 
przeWodnictWfcm generał - gubernatora Hurki 
Wydał Wyrok. Skazano na śmierć: StanjA 
sława Kunickiego (lat 24), Piotra Bardowśkie- 
go (lat 38), Michała Ossowskiego (lat 22), 
Józefa Szmausa (lat 30) i  M ikoła ja  Lury (lat 
27). Szmausowji i  Lury£emu! zmieniono stryczek1 
na 2 0  lat katorgi.

Na Kat 16 katorgi skazaną zostali:
Teofil Mah, tkacz ze Zgierza (lat 43), 

Piotr Dąbrowski], szdwfc z Warsziarwty (lat 24), 
LuSwik Janowiicz, student Akademji roińi- 
Czej w  Mosk*wie (lat 26), Mićczysłąjwj Mańkor 
Wskj stolarz z Krakolwla (lat 23), Ludlwjik W a- 
hiński, student Inst. Rolniczego w  Puławlach 
(lat 2 9 )

lai 15 katorgi skazany został:
^kazimierz TomaszieWSkL tkacz ze Zgpwza, (lat 26> > s

a lat 1 4  katorgi:
Tadeusz Rechniewski student prawa (jat 

23); Adam Sieroszewski, pealja z Warszawiy 
((fa't 22). -

Na Łat 13 katorgi:
Henryk Dulęba, mydlarz z Warszawy (lat 

37), Hilary Oostkiewicz, tkacz z  todzi (lal 
23); Jan Hetszer, tkacz ze Zgierza, (lat 23); 
Edmund Płoski, kandycl. praw (Kat 24); Anton/ 
Popławski,, ślusarz z Lodzi, (lat 24).

Na 12 Lat katorgi:
Józef Kmiecik, posłaniec z  Warszawy, (lat 

37); Adolf Form.ińskil, stolarz z  Warszławy (lat 
41).

Na 10 lat katorgi:
Leon Degórski, tkacz ze Zgierza (lat 54) 

Stanisław Głodysz handiołwiec, (Lat 28., A- 
dam. Słowik, postaniitec (lat 27).

Na 8 lat katorgi:
Feliks Kon, student (lat 21).
Na 6 la? i 8 miesięcy:
Stanisław Bugajskij,- tkacz (lat 21).

Na osiedlenie na Syberj i :
Andrzej igelstrom, podporucznik, Rosjanin, 

(lat 24); Zacharjasz Somoisk i j, podpo rucznik 
Rosjanin, (lat 25); Stanisław Pacancvwśl\i, 
(zdrajca).

Waryński umarł w Szraelburgu, nie wy­
trzymał (1889). Janowicz ze Szl&elbwga (po- 
10 latach) wywieziony został na zesłanie do 
gub. Jukuckiej Przystąpił do PPS. Pisywał 
do "Przedśw itu". ZostawjP ciekajwfą pracę sta­
tystyczną o przemyśle w  Królestwie Polskfem 
człowiek przedzjiWnej czystości charakteru. Na 
Jakutach zbliżył się serdecznie do przjebyWa- 
jącego na zesłaniu Jana Strożeckłego. Jakowicz 
zastrzelił się W Maj u 1902 r. wi JakUckuL Dą­
browski zastrzelił się na Sąchaldinie w? listopa­
dzie 1891 r. Kmiecik zgjjnął bez wieści (pod­
czas ucieczki z Saćhalinu.

Proces "Proletarjiatu" opisany w  przepię- 
knej książeczce, skreślonej przez uczestników 
w  [więź. transportowym w Aloskwie i wyda­
ny W GeueWjie 1886 r. i (&y[ Londynie 1904 r.

Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowe].
W  niedzielą, odbyła się na stokach C y - , Podkreślił on jak  wielkie zasługi Wóbęc kla- 

deli podniosła ufoczysfciść odsłonieciia tablicy sy robotniczej i  państwa polskiego ma "P ro - 
poświęconej pamięci "ProlctarjaŁCzyków^a W  letarjat", który spełnił olbrzymią rolę w  dżie-
uroczystości brały iioział tysiączne Uuinw.

Pierwszy zabrał głos członek dawnego 
"Proletarjatu" tow Aleksander Dębski.. Zo­
brazował on tło, na jakiem rozegrała się bo- 
hatersł a akcjia straconych "  Pro I e tar jatczyk óuż‘ 
i omóWił iw kilku słojwjach. hiistorję zmagań 1 
walk "Prolet.arjatu", podkreślając [wj końcu za­
sadniczy tmoment, który przyczynił się dd u- 
padku tcj pierwszej partji socjalistycznej [ą/f 
Pokoe; a mipiiowticie: rozwijanie się nad!zie| 
z a  szybki wybuch międzynarodowej rejwjolUcji 
socjalnej, —, i zupełnie w  owalni czasi e osłabie­
nie rosyjsinego mchu rewolucyjnego, z któ- 
ryim "Proletariat" był mocno związany.

Po przemówieniu towj. Dębskiego nastą­
piło odsłonięcie tablicy pamiątkowej. — Ta­
blica jest winuroMaiia wał Cytadeli, na 
czarnej płyrię jaśnieją słowna

Pamięci bojownikófwi o wfołność, 
członkom partji "Proletariat" , 

Stanisławowi: K unici iłem u,
Piotrow i BardoiwśkiemuJ^
MichałoWj Ossowśkiemu,
Janowi RietrusińskSieimu!, 

w i0- letnią rocznicę stracenia.
Warszawa;, 28. stycznia 1926 r.

W  imieniu C. K W. ZPPS- oraz zarządu 
głównego TUR. — złożył hołd pamięci Bo­
haterów — tofw1. pos. ’  Kazimierz Cztkpińśkji'.

juch polskiej klasy robotniczej przez to-, iz  
powołał iud uolski do Wielkiej Wialki: wpro­
wadził go na drogę bęijową, dzięki której 
mamy dziś w  Polsce niepodległość demokra­
cję i reformy społeczne.

Tow 1. poseł Tonui& 2 Ardszewśką y i  'imieniu 
dawnej organizacji bojowc-j P. P. S. -wyraził 
cześć pi erwT,zym pionierom socj a laśtycząiych' 
wa Ik bojowych w  Polsce, bojownikom "P ró - 
Ietarj;atu"‘.

Znaczenie "ProletarjatczykówT'" schiarakte- 
ryzował muiwjca, przytaczając słojwta jednego z 
sędziów ówczesnych: "Zasialiście takie zŁarrm, 
które ■ trudno będzie wytwjać zęDami,'‘ .

Dalej przemawiał to!Wi Rutkidwicz w im. 
b. więźitiólw politycznych.

W  imieniu min. pracy tow. Ziemjęjckiegp 
(obecnie chorego), złożył hołd' pamięci stra­
conych "Proietarjatezyków " — przedstaWji- 
del min pracy-, ob. T. Uianowski. MoWfca pod­
kreślił, iż  upowaŻJiienlte do reprez-entowlanija 
min. pracy rozszerzja sobie — i utważa ty, s&ę 
za przedstawiciela -całego rządu.

Obchód zakończył krotkiem prźjemówde- 
nieni tow. Dębski-, odczytując listy ii depesze, 
które nadeszły z okazji obchodu. Następnie 
wt podniosłem skUpdieniu znśpiewlano starą bó- 
jową pieśń "Proletarjaitczgkófw!" — Warsza­
wianką '

Nagonka na monopole.
t y  ostatnich czasach rozbrzlmiev,a prasa j mUjonów złotych, podlezą^ gdy wj rzeezyfwjisto

polska atakami na wszelkie monopole pań­
stwowe, które stanojwtią jedno z  najpoważniej­
szych źródeł dochodowych skarbu pąńśt!w[a.

Zapewne, monopole te nie są najlepiej ad­
ministrowane, należy jpięc administrację u- 
lepszijć, a dochody państwa będą jeSzieze wię!<- 
sze.

Przedmiotem nap-aści szczególniej jest ńUf- 
no poi spirytusowy, bo tu wlydarLo niepośle­
dnie zyski prywatnym rycerzom przemysłu.

W  roku 1924, kiedy nie było monopolu 
spirytusowego, dbchód z akcyzy od spirytusu 
przyniósł skarbowi państlw[a — 132.6 tmiljonófwj 
złotych. Na rok 1925 preliminowano z mono­
polu, czystego dochodu 197.5 mil jonów zł., [wj 
rzeczy samej dochód Wynosił 210.5 mjfjonólw! 
złotych, z których do skarbu państw-a Wpła­
cono 174.3 iniljonówT (pre^iininowlano 167.4 injl- 
jonów.) -a 36.2 miljonólwi przeznaczono na ka­
pitał obrotowy (monopolu.

W  rokU 1924 sprzedano 58 mj ljonów li­
trów1 100- procento|vvlego spirytusu klonsiulm!- 
cyjnego, przyczeim akcyzla wynosiła 2.28 zf. 
odl litra n;a rzecz skarbu1 par^lwoi; wyroku 
1925 sprzedano 43 miljony KiJtróW 100- procen­
towego spirytusu konsulmcyjnego; jcżeljii u- 
WZględnić iwźrost opłaty iakcyzlojwlej w roku 
1925, która wpnosiła 3.68 zł. od litra, to gdy- i
L4 r Airl olzn 1 A.rw/yfti ł  on/> Lrrll/A 5

ści ściągnięto 210.5 m iiljonów ddchodu. N a i-  
wąjżka przeszło 50 njiljonów1 złotych dbchdj 
du1 jest zyskiem monopolu.

Z powyższego wynika, że jeden litr spiry­
tusu konsulmcyjnego “w roku 1924 przyniósł 
Skarbowi pańshWa — 2.28 zł. a Wf' r. 1925 
— 4.60, czyli prawie 100 proc. Więcej, pod- 
cza gdy cena wódki ;w( tym czasiie Wzrosła 
najwyżej o 50 procenty a zatem o sumę 25 
m iljonów zł.* uszczuplono zysk pośredhictwó 
handlowego.

Walka rozpoczęła się o wydarcie skarbo­
wi -.państwa jego źródeł dochodu,, szere­
gach wralczących widzimy Ut zgodnym szyku 
zmobilizowany kap itał: obszarnika;, ' w łaś­
cicieli rektyfikacji r fabryk wódek, pośrediU- 
ków! i Szynka rzy

Wprowadzenie pełnego mo/iopfclu na ca- 
łtjin terenie Rzeczypospolitej nozjwoli na iwrfy- 
datne podniesienie dochodów skarbu i  uchro­
ni konsumenta od wyzysku ze strony produ­
centów i pośrednikólw.

10 milionów na roboty publtao
W ARSZAW A, 16. 2. (AW ), ‘'Robotnik11 do-jiosy 

że linln. Barlicki poleC|l opracować wniosek o wyasy- 
by dochód skarbu państwa opierał sję tylko j snowanie 10 mjljonbw A. na rozpoczęcie »<£ót pu­
na alkicyzie, powinien o n  (wtyigeść tylko 158 jbllcznych w marcu bież. r —na większą skalę:
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z dnia,
Lwów, dnia 17 Jjttesro

2>-LETNl JUBILEUSZ ZW IĄZKU  FARMACEU-
TOW.- Lwowska orgr.miją.® ja fa rnnie£u tćrw święciła w 
dniu lutego br. (Rvudziesloptęoiolecie swego ishpe- 
jiEi uroczystą akadamją. która odbył r fi.? w s. lach 
Towarzystwa Aptekarskiego » z y  ul. Mikołaja. Słowo 
ws'ę iie wygłosu prezes Związku firmueeuMw mag. 
FrLdman, klóry w obszernem jłrzemówieniu ąakreśl.ł 
hi lorję Zwiążku farmaceutów od phwife jego powsta­
nia ,(prze chodząc w clironologi -znym (porządku wszyst 
kle etapy jego działalności, podkreślając specjalnie 
chlubne karły tejże, jak wyrobienie orgauiaacjf, której 
z począiku nlkl nie uznawał, odpowletfeego preslige‘a 
na zewnątrz, uregulowanie .stosunków yteicy i J*ney 
na naszym Lcrenla. zatożerżje biura po'redikciwa praw 
i t. d. Również w żyfcu sp iłeczncni Związek farma­
ceutów udział i w wsypów a) zawsze w p o ­
rozum len m z pracownikami umysłowymi Innych ka- 
iegerji, a dowodem lego to uzyskanie 2 mandatów 
dip. RadV Kasy jchorych m. Lwowuj. Zakładu Pensyjuego 
oraz opanowanie zupełne w y& ia łu  kond. magistrów

Po jrzemówleniu mag. Friedmana' nastąpiła część 
koncertowa akademji, która dzięki wysoce artystycz­
nemu odśpiewaniu różnych pieśń. oraz pu"tji opero- 

** wwch przez^tpp. maglsirów Tadausaai Szymonowie?.! 
majora W . P., Henryka Atessułę. ponadto przez ar­
tystkę opery lwówsl-itęj J>. Okońską przy akompania­
mencie p1. Jadwigi Szutmanównej wywołała burzę o- 
i,laskó-v ze strony- zebranych gości j kolegów.

Zakończona została Akadem ja wręczeniem rfv 
płomów honorowy.m członkom ZwLizku. a ti ..m ówi­
cie maigslrom fainnaaji p Jezta kiemu, • Steinów*, 
Sandnerowi i Wefosow. Jui jenieiii członków hono­
rowych /.■ b al głos \lr. Jezierski dziękując• za zuszrzvt 
jak« ich spółkał oraz przyrzekają nada! dla dobra 
i rozwoju Związku tak jak dotychczas pracowM

Po oficjalnej częstą zaczęła s{ę zabawa taneczna, 
która przeciągnęła się aż do rana.

TO W ARZYSTW O  OSZCZĘDNOŚCI LUDOWYCH 
W E LW O W IE  zawiązało się i rozpoczęło swoją pru- 
jąę. z dniem In. stycznia 1925 Celem Towarzystwa jest: 
odrodzenie* no d» ud zenie * i pmltez.yimuie zmysłu o , 
s/.czędnoś.d wszystkich warstw społeczeństwa polskie­
go,, podejmowanie wszystkich starań i zam;eivuń wio­
dących do rozpowszechnieniu ; utrwalenia, oszczędno­
ści. nawiązywanie „stosunków /', nstytuejami przyj­
mującymi wkłady oszczędnościowe, -oddziaływanie na 
czy m iki r/ąduwe i usta woń, .m |s w kierunku uzyr- 
skanla odpowiedniego ustawodawstwa chroniącego ka­
pitały oszczędnościowe i ułatwiającego luduo.ś o- 
szczędzanla, podniesienie bogactwa 1 dobrobyt u spó- 
łepmń.slwa, przez- stworzenie własnych kapitałów, któ­
re jedyn ie umoż iwfą .rozwój gospodarczy i społeczny 
Polski. Zgłosaasiia przystąpienia na członków 'przyj­
muje biuro Towarzystwa w Związku Slow zarobko­
wych 1 gospodarczych, ul Jagiellońska I. Biuro w y­
syła na żądanie statut.

N IE W Y  KORZĄ STAiv.V NALEŻYCIE PABCEI A 
GMINA'' ni. LW O W A . Przy ul. Gródeckiej 1. 19 (róg 
ul Sądowej) znajduje się parcela .należąca do aminy 
rn. Lwowa. Na parceli tej słoi kilka parterowych dom 
kówi, krytych, gontem Zginlte gonty dbchów. poro.dy 
mchem 1 (S w ą  tak. że przypominają swoim wyglą­
dem pastwisko dta kóz. Domki le należałobydawno 
usunąć, tem więcej, że u’ i u SBrrowa musi być ure­
gulowana przez jej rozszerzenie i regulacja ia prze­
widzianą jest w planie upo rządkowy, ufa 1 rozwoju 
Lwowa. Wspomniana parcela nadaje się znakomicie 
na budowę wielopiętrowego domu, którego parter i 
t-s;»i pię'ro zajmowałyby -magazyny. zaś górne pśętza 
przeznaczone byłyby na mieszkania. Przylegając do 
jednej z głównych urlerji handlowo-komunikacyjny^i 
miasta parcela la daje gwafSmcje,- że gmino Lwowa 
mogłaby mleć bardzo dobry 'dochód;, gdyby wybudo­
wała na tem miejscu dochodbwy dom. Również zmie­
niłby się ( wygląd ul-ey pod względem estetycznym 
ponieważ niechlujnie utrzymane rudery które stoją 
na tej parceli., nie mogą przecież byki uważane za 
ozdobę miasta. Potrzeby tysięcy ludzi, którzy udają 
się do sądu, wymagają by ulica Sądowa była na­
reszcie uporządkowana. Jeżeli gminą ma pieniądze na 
budowę luksusowych dróg 1 chodników na dalekiej 
peryferji miasta .gdzie “djabel dotó'a»o.c mówi", lo 
niezrozumiałą wcale rzeczą jest , że nie znajduje po­
trzebnych kwol celem regulacji ulicy Sądowej i bu- 
doWy przyzwoicie wyglądającego domu dochodowego 
na własnej parceli

Kinoteatr „APOLLO t t wyświetla obecnie

„Głosy samobójców”
( D E Z E R T E R Z Y  Ż Y C I A

Najnowiszy, najpotężn. obraz w 10 akt. W głównych rolach Vera Reynolds i Rod la Roque.

21-letai Wojcjech Socha i  Józef Plsulaki, 
tj Ipt 20, parobcy z Sokolnik picd Lw o­

wem, stanęli kecz oraj przed sądem derażnyli,, 
jako oskarżeni o d-, tuman k  zbrodni mór der* I 
stwa o a osobie komendanta Euntejszegfo pK- 
Meruukn PP. Jana Beszterd,a. /

Trybunałowi przewodniczy r. Niewiadom­
ski, jako wotandi zasiadają, r. Franke, M a ­
jer i Sokołowski', fcskarża prok. Sywlulak. — 
■Oskarżoiienar Sochę buc nią dr. Grek i dr. Pie- 
racki, PI su lak a broni dr. Batycki, zaś poszko­
dowaną ‘wyfotwę |<> zairĘ rdowanipn zasJęj>i,je 
dr. Link.

CHCIAł. TYLK O  NASTRASZA'Ć.

Wojciech Socha, syn gospodarza mUflUbgo 
14 morgów gruntu, przesłucbiwlauy na rus- 
prawie zeznawial około d!\v(ie gjctdzting. Przyznał 
się do oddania strzału w  kierunku1 śp Besz- 
terdy, twierdzi jednak, że strzelił tylko, aby 
go  "nastraszyć" nie mająe zamiaru po"ba- 
wienia go życia.

Powodem tego kretku był żal, jaki czuł 
do swej ofiary. Wskutek oskażcarja g r l  przez 
auir.iłego bul karany zą pijaństwo i a\v!;m- 
Jury. Ostatnio oskarżył śp. B. w  starosljwfie 
Sochę i bracji Boczulów o pksiadjhte lasid 
sporządzonej z drutów obszytych skórą,, za­
kończoną kulą miedzianą. K ry tycza ego dfotia 
byli wszyscy trzej iwfezfwjani do -slaroslwa w ej 
LwDwje, gdzie upomniano jLch • i udzsekno »a-IPWk '

Wieczorem wróejli do SolcjcGkik t zastał* 
śp. Beszterdti w szynku HćKjalyn.a, Socha roz­
żalony udał się wóWczas domieszkania przy­
jaciela Józefa Pisulaka1, od którego otrzymał 
karabin, z odciętą turą.

Tymczasem w szynku z.abjajwiali się bracia 
Bocznic, Socha pożyczył1 im jcdnegjoi złotego 
w tym celu, aby zabawiając śp. B. przytrzymali 
go w szynku, aż do Jego przybycia'z karabi­
nem. Oskarżony strzelił wójwtezas do śp. B, 
przez okno i zranił go w  leWą pierś. W  tym 
czasie stal na czatach Pfipulak, Po slr/młach' 
onaj zbiegli. Socha po drjc<dze rzw il kara­
bin do rowu, poczem lida li się dc* narzeczonej.

Na pytania obrońców opj-jwfmda Socha', iż 
śp. B. byl nielubliany 'we wsi, gdyż prześlado­

wał wszystkich, [wlielu mieszkańców pobił, a 
jed„n z nich Michał Białek d łu .go  chrował 
Wskutek pobicia.

Obrońca clr. Orek. Czy Socha był w  tym 
czasie pijany ?

Osk.: Tak, byłem zabawiony, namów|ili 
mię -  gdybym nie był pijany t o  bym. nie 
strzrelał.

Dr. Pieracki: Czyście wiedzieh' niedzieli 
że śp B. został postrzelony ?

.Osk.: Dow.edziiałem sie o tem dopiera na 
cuuigi dzień na posterunku policji.

Dr Batycki: jak daleko siał w czasie 
strzału Pisulak i czy było wÓ!w(cż,as ciemno?

Osk.: Było całkiem ciemnoj, Pisuhilk stał
0 dziesięć kroków odemnie.

"  "D AJ MI KAW AŁEK".
Drugi oskarżony Józef Pisnl.ak syn go ­

spodarza, mającego t rZy morgciWe gospodar­
stwo, zeznał na rozprawie, że fwskuiek skargfi 
śp. Besztęrdy byl karany na ppsiadanóe rewol­
weru,, zaś z. r penoMinie otrzymał karę za 
opilstwo. y

Krytycznego wieczoru Socha w|yw(cłał go 
7 domu. — Wówczas igaufważył, iż S. b'vł 
h.ardzo rozżalony na prztcdowHjka (i; . nil^wif 
da i mi kawałek (karabąn) i chodź zê  mną do 
Hałatyna- Socha zapytany, na co mu "kaW'a- 
Jek" odrzekł "co cię to pubchodzii". Po dłuż- 
szyeli namów-acli Eisulnk dał koledze karabin
1 -i naboje.

Przebieg dokonanto zbrodni Wpisuje zg o ­
dnie z Sochą. Tw ierdzi rówóńeż, że strzał był 
oddany w celu "nastraszenia" przodownika.

Na p o p o łu d n io w e j rrfepral.wjiiet"zezhaWali -eks 
perci ruszn ikarze., p oczem  obroń cy  picfetaWifj1 
w n io s k i o pow k liau ie  szeregu  śkitiladków' do  
rozpraAvy. P rok u ra to r  spfzeicifwlil s ię je d n a k  
tym w n io sk o m . .

Dziś ogłosi trybunał uchwiałę w! lej spra­
w ie  Do rozpralwly po[\v(f,'hutó kilkunastu świad­
ków' przeto Awjrok spodzidwDm' jest dopiero 
we czwartek. ^ -

Liczni słuchacze \vyp'ełni!5rivvlczioraj salę roz­
praw. Pomiędzy nhni znajdbwlała się również 
ubrana w ciężką żałobę wdojwla po zam,c,rao- 
wanym p. Jacfwiga Beszterdbwla.

NIEUCZYNNOśl: ZARZĄDCY CM ENTARZA - { 
W czoraj o godztiij.2 5 rano napadli jncy.ś awanUmiiay i 
na mieszkania przemysłowca p D., zain. |„ł'zy ul , 
Piekarskiej pod 1. 89 przyczein obrziftfl* kiunienUi»)ł 1 
Aiikua 1 Sv\biU sZyby- Napadnięty, chtaąc uzyskać szyb­
ką pomoc 'policji, udał ,sję do zarządu pbhlisklego' 
cjnenl,a,rz;i, prosząc o zezwolenie telefonowania do 
Komendy policji. Zarządca cmenlarza N. MScfejew- 
ski nie zezwolił jednak proszącemu korzystać z lele- 
lonu, radząc, mu udać się pieszo do komfsarjatn P. P. 
Nieuczywność M godna jest nupięltiowjrńyu, lemltar- 
dzóej, że telefon rmełilarny nie jest prywatną jego 
własnością. O gospodarce tego zarządcy cmentarza 
Łyczakowskiego piszą wiele obecnie oziermiki. Tu do­
damy, że gospodarką ną drugim miejskim- mnenturzu 
(Janowskim) zajmuje sję obecnie sąd kaj-ny

Możtby kłoś zają) ,slę bałaganem, panującym w 
zarządach obu emenlafzy

W YRGK W PROCESU'’ RABUSIÓW. Wczoraj 
.slkońft/yht .się ostatecznie rozpraVa w aiprawie czte­
rech rahusSów z powiatu sokalskiego, o czem poda- 
w ahśmy. Sędziowie przysięgli jnleU Ido roztrząsan Si 
39 pylau, które przeważnie zatwierdził. Trybun ił wo- 
bee tego zasądził Ołeksę WodCn3PI na 10, Iwana Ko- 
wałyka iui 8, zaś Iwana Byylia nh ' i 1 pół łat ciężkie­
go więzieniu,, przyznana poprzednio przez sąd d<>-

rażny jednemu z oskarżonych tndizejow* Kantorowi, 
pozostawlonh bez, zmiany.

OFIARY GOLOl.EDZl. G0-Ietnia Ghana Narel- 
kowa przechodząc utką Żółkiewską obok realności 
pod' f. t ipolśliznęłja isjię i upddla przyczem doznała zła­
mania nogi Pogotowie rai. odwiozło ją db szpitalne

Ala rja Pered, zarobni.cą, przechodząc ul, J-abło 
nowsklch upadla tak nieszczęśliwie, że złamała, rękę. 
Pogotowie rai. udzieliło jej pomocy.

• K o m u n ik a ty .

X W AK LAD  W OGNISKU OFICERÓW W  ||ą- 
leki. dnia 19. lutego br. odbęd;',2 się w  Orn aku O fi­
cerów przy ul. Fredry J. 1’. o godlz. t7 ‘30 wykład 
kpi. Hausmaiina W lklora na temal: .„Wpływ wojny 
na rozw'ój zbrodid"

X STARANIEM U M W E H S YTE T If LUDOWEGO 
Iffil. ADAMA 'M ICK IEW ICZA W E  LW O W IE  We
czwartek, 18. Inn. odbędzie się. odćzyl Inź. W łady­
sława W s ie ją  na lemat “Wyrób żelaza i sljali“ cżęść 
I ., z icylklu “Zagadnienia żynitu codziennego'' z pdzeżro- 
.czarni. Sala Miejskiego Muzeum Przemysłowego. Po 
pzątek o godzinie 7-rnej wieczorem.
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99 na scenie 
i w życiu*.

N a jn o w szy  d ram at w  8  aktach z L Y  #\ DE P  U  T  T  I.
Następny program -TYLKO ONA- szlagier w 8 akiach z królową ekranu NORMĄ TALMAGDE.

Znów zamach samobójczy na cmentarzu 
łyczakowskim.

Wczoraj -o godzinie 1 M ej przedpołudniem 1 
powiadomiło dwóch przechodzących cmenta­
rzem mężczyzin dozorcę cmentarnego p. Be- 
dziocha, iż na cmentarzu Obr. L'wioav|a leżą 
zw łoki jakiegoś żołnierzla. O 'wypadku ty-m 
natychmiast powiadomionej Komendę miasta i 
placu.

Przybyła komisjia wojskowia zastała leżące 
pomiędzy g-robamli śp. Łękowskiegfc a śp. Kur- 
dyhana zw łoki kaprala 26 pp obrócone twfa- 
rzą dd góry. Obok leżał rewolwer tac-Iwlskazy- 
•watoi, że denat popełnił samobfójstwsc. Następ­
nie stwierdzono, że denat zginał wskutek 
postrzału w okolicy serca, kula zaś pe został a 
•w piersiach. Zamach samobójczy został dokic-

nany prawdopodobnie ub. ucicy.
Żand-arnierja wojskóiwia, przeprowadzając 

śledztwo, ustaliła następuje, że denatem pył 
23-letni Stanisław Kędzia, rodem z Kamionko 
strumiłowej,. przydzielony służbow|of do pralni 
W ojskoW lej. Koszary fv. których b y ł  stacjono­
wany przy ul. K)eparo\vskićj, opuściłj on o  
godz. 7-mej W iecz. j  pralW jdopodnbtiie udał 
się wprost na cmentarz, gdz.e popełnił samo­
bójstwo.

Przy zwłokach nie znaleziono żadnych dc- 
kumentów, ani też listów:. Istnieje przypusz­
czenie, że K. popełń,ii samobójstwa) z powodu 
choroby ua którą ckrpiiał.

Świetny Magistracie zlituj się ..
Wiadomo, że Mlagl-Jrat ściąga podatki 1 

dodat] do podatków. W e Własnym przeto' 
interesie i interesu* obyWalel1 pjoiwiijifpn s'ę 
starać, ażeby operacja pobiera nd|a podatkowa, 
odbywała się bez tarć p zbvl nkli kłopotóLd 
dla jednej i drugiej strony.

Tymczasem podatnik m. LwoNv-a boleśniej 
od samego pouatku tcdczuw a przewiegły proces 
uiszczania opłaT podatkowych W  całym Ma­
gistracie jest jedna tylko kasa i jedna likwi- 
ctaWra. Ż auim przelo człowiek (wypłaci s\voją 
należytość musi przez kilka dni dusić się w 
ogonku i tracić czas po próżnicy. *

Na to licho tnożiia bardzo łatwo zarudzjić 
trzeba ty k o  odrobinę dicbre.i Woli i zrozu­
mienia, że tabakiera jesl dla nosa. a ule o d ­
wrotnie.

Szczegóły afery szp.cgowskiej na Górnym Śląsku.
Aresztowani w ostatnich dwóch dniach szpiedzy 

zostali natychmiast przesłuchani przez sędziego śled­
czego Kisielewskiego Aresztowane osoby są Safłztry- 
czaj zdeprymowane i częściowo przyznają s ię ’ do 
zarzuconych Im zbrodni.

Ze szczegółów śledztwu, podkreślić należy, iż 
■zajka taj, pracująca według ścisłych inslrukcyj, wy­

syłanych z Berlina, dążyła do przeniknięcia i opa­
nowania w  najszerszem tego siowa znaczeniu dzia­
łalności .-wojskowych organizaoyj przysposobienia w o j­
skowego ii rezerw, oraz związku powstańców, <po- 
zsatem czuwać mlata nad działalnością państwowych 
władz bezpieczeństwa organów 'kolejowych, przemy­
słu za s/c ególmem uwzględnieniem -przemysłu wojen-

j oego, oraz prowadziła szczegółowy wvwjiJtl gospo- 
! dsrozy, '

YV ręce policji wjpadSy dowody przygotowania," 
akcji dywersyjnej na wypadek wojnę .v postaci znisz­
czenia objeklów wojskowych, zakładów - przemysło­
wych, środków komunikacyjnych, wysądzangi mostów 
i d. s*

Posłowie niemieccy na Sejm śląski Interwenio­
wali u .władz, jak również skomunikowali się z klu­
bem. niemieckim w Sejmie warszawskim. #

Na najbtiższem posiedzeniu Sejmu Śląskiego zo­
stanie wniesiona w  tej sprawce inleijpeiacja przez 
-posłów niemieckich Dochodzenia śledztwa trwają 
nadal

Dodatek na nnraftgtayck tiu biletów Kutlejowyeh.
Ir u c ja t e w a  K r a k o w a ,  

jeden z Komitclów ujesie/cja pomocy bez- 1  biletach przejazdu w wysokości 2, względnie
robotnym w Krakowie piąwlziiął iftlcjialyw-ę,. 
która powinnfa znaleźć naśladowhnjie także i 
w  innych miastach. Oto na propozycję tegb 
komitetu prezes krakowskiej dyrekcji kolej. ii.ż. 
Bar wieź wydał zarządzenie., by Iwjszystkie kasy 
ko łojowe t\;l ickręgu dyrekcji krako/wlskliej do­
datkowy) sprzed|aftvały biłety przy zwykłych

r» groszy cfo biletów drugiej i trzójjiej klasy!, 
oraz 10 i 20 groszy do biletów drugiej i 
pierwszej klasy.

Niewiadomo, jaki b,ędzaje elekt tego dobro­
wolnego podatku, mgże być jednak pokaźny, 
jeżeli wszyscy zrozumieją doniosły je go  cel.

Stan oDlężenia na kolejach sowieckich.
Ajencja wschodnia donosi z Moskwy, że wobec 

ciągle powtarzających się napadów na pociągi kole 
jowe, rząd sowiecki zaprowadził na kolejach stan 
oblężenia. Sprawcy napadów mają być natychmiast

rozstrzeliwani Wedle .oSfBzeń u.: zębowych fl ciągli 
ostatniego kwartału dokonano dW-n tysiące napadów 
na pc-ciągi.

ma

Konfiskata aafttkn Hośclelntgo w  M iksyku.
N O W Y JORK (Pat). Meksykański prokurator ge­

neralny wydał surowe zarządzenie, dotyczące kon­
fiskaty ruchomego i nieruchomego majątku ko.icel-

wszyslkim księżom cudzoziemcom, którego postano­
wienia częściowo był) już wykonane. Szereg kapła­
nów' hiszpańskich i śrltmdżbich odstawiono tło Ve-

łegep klóry w myśl ustawy z 1917 roku został una- racrtiz Arcybiskupa Moradetrio pozostawiono nara-
canodowlojiy i winien być skonfiskowany. Jedno­

cześnie wydane zostało rozporządzenie przeciwko
zle w spokoju. Rząd uje powziął jeszcze ostatecznej 
decyzji w sprawie jego wydalenia / 

n  — ■ m n i B i i M i a n i — c r iT T n ir r a T U

Burzliwy p-zebieg wyborów w Rumunji,
Z Bukaresztu donoszą: Przebieg wyborów w  Ru- przeto wybrani zostali bez glosowania przedstawiciele 

mdnji był bardzo burzliwy. W  wielu .mtejscowośiijch lisi rządowy#).
doszło djo krwawych starć między liberałami, a stron- W  Bukareszcie podczas wyborów przyszło do
nlct-wamj opozycyjnymi. W  niektórych miejscowo- gwałtownych starć, przyezem ;; osoł>v zostały zabite,
ściach njc  zostały uznane listy wyborcze opozycji, w 5 odniosło rany,
•“ 'ekomo z powdau spóźnionego przedstawienia tch, — : : :  —

Śijący policjanci.
sąd okręgowy karny jako apelacyjny w K-ako- 

w  rozpatrywał wczoraj kilka spraw przeciw poli­
cjantom. I lak oskarżony był poster, policji Klę­
czany poster, Mazgai a, o pobicie przy przesłucha­
niu jTOlokoternem utSjtiia Bazylego Kjuczyka Po ■ 
bity zezna! że najpierw Klęczar udec‘zył go w twarz 
a potem 'tazgala. inislę|.nie ciągnęli go za uszy, 
a w końcu bili go znowu p-o twarzy i lo kilkakrot­
nie. Z  lego przesłuchania 1 1-letnie ehłopoi. wrócił 
do domu opuchnięty i gorączkował. Sąd I Instancji 
uwolnił policjantów', gdyż przy ppbfcni nie było świad­
ków a znaniem sądu zeznania pohaego w takich ra­
kach wystarczyć nłe mogą Sąd apelacyjny w Krako­
wie był innego zdania i zarządził dalsze docbodzenija 
1 rozprawę ouro.czy).

I flnglja uprowadza cszezędności
LONDYN Pm ę Przemawiając w Tonpiay, ,pie«'w:- 

-szy lord a<|»niralicji ,p Bridh-eman, zaznaczył, że za­
mierzone oszczędności w; budżecie administracji" nie- 
tylk-o nie liędą -przeszkodą w wykonaniu oaiego nowego 
-programu Jmdow, ale pozwaiią w wyniku ua. zujniej- 
‘•zenie ciężarów ipodalkowyyćh zgórą o 2 mfljony funt. 
szterbngóu

l-ord Brldgeman dodał jednocześnie że zarów­
no oszczędności w budżecie admiii-.sLruc ji, jak • -pro- 
jgram tm dow^nowycl) statków przyjęło w ]x>rozujnie- 
nlu z kanclerzem skarbu.

Praca dla bezrobotnych w Warszawie
W ARSZAW A 16. 2. (A\V) Ministerstwo skarbu 

/uwladomło magistral warszawski o przyznaniu nm 
kwoty* 1 mlljona zł na zatrudnienie bezrobotnych. 
Pierwsza rai a \ sumie 200.000 zł. będzie wypłacona 
w bieżącym łygodniu. Dzięki temu znajdzie pracę 
około 1000 osób. Dodać należy, że Magistrat starał sję 
o wyasyj/nowiuile dwóch mitj A.

Z parlament a francuskiego.
PARYŻ. 16 II. (Pot.) Npf Wiieczoruąm po­

siedzeniu Izby deputowanych ma -wniosek ko­
misji odrzucono 380 głicśumi przedlw1 112 pro­
jekt podatku od wypłat, następnie 258 g ło ­
sami przeciw 145 Uichwjalono całość prldjektu 
o nowych duchpdnclr, które Douimer oblicza 
na 1600 miijonów fwf porójwlna!n|jlu z 4 mjljar- 
Odami deficytu. Przy yłosowiuiflu nad tą spra- 
\vą Briand postahwlilł k)w(estję zaufania. Pra 
\vica -iv komuiiiśdi gdosolwfalJ łprzedf',vf prtfije- 
ktowi

m  p i

Sptawg partuine.
* POSIEDZENIl O K. R odbędzie siy w pią­

tek, 1(J. hm. o godz 7 wieczór w lokalu Sykstuska 
21 II p. Uprasza się Szaji. Towarzyszy ozłonjkćw Za­
rządu o punktualne przybycie,

* POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ od­
będzie się dnia 17. luiego o godz. 7 wieczór w lokalu 
Syksluska 21 U p.

Uprasza'się tow tow : Cegłowskiego ,tróhh'cha, 
ll/iurzyńskiego, Dręgiewiczn, D:a Hollendray l.oewen - 
slełna;, Sokołowskiego, Talarkaj. Sniulikowska i Tra- 
wtecką o punktualne przybycie.

Sckr Br. S k a t  a k  ' Przew Dr. H e r  s r li tu I.
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Sprawa reformy administracji,
Projekty komisji trzech.

W  Boniedziałek p. prezesowi Rady Mmistrów 
AL Skrzyńskiemu wręczono elaborat w  spranie re­
organizacji administracji państwowej, oprucowiuiy 
przez komisję trzech, pod przewodnictwem prof Bo­
hr żeńskiego.

Kro.iekt .reorganizacji administracji zawiera dzte 
wlęć projektów nowych ustaw, które zasadniczo zmie­
niają organizację ogólną administracji, organizacji ad­
ministracji Szkolnictwa,, administrację skarbową, ad­
ministrację policji, straży skarbowej I samorządu.

Z  ważniejszych zmian zanotować natęży, że głó­
wna komenda policji będzie miała zadanie wyszkolić 
oały aparat policyjny, że odrębne rodzaje polic ji kry­

minalnej i politycznej będą zmesione 1 ustalony jeden 
typ policji mundurowej i nie umundurowanej, które 
będą podlegały jednej władzy.

Obecnie p. premier Skrzyński przystąpił już do 
zbadania powyższych projektów, poczem będą one 
dostarczone wszystkim członkom Rady Ministrów i 
będą opublikowane. UchwaleiU  ns aw, które zawiera 
projekt komisji prof. Bobrzyńskfego, nastąp w tem­
pie przvspieszonern — przypuszczalnie przed kw,et- 
ulem b. r u- a to ze względu na cały szereg oszczę­
dności w budżecie państwowym, w  ten sposób tylko 
dającym się zrealizować.

atafc ministerstwa fi. R. i 0. P. na liuratiirjnm iwuwshie.
■Ustawa sanacyjna, dotycząca sźkołhk-twa, prze­

widuje obłożenie nauczycielstwa szkół powszech­
nych 1 średnich większą nad normę ilością godzin, 
aby usunąć t. zw. nadilczbówki , osobno platnei

u W  kuralorjum Lwowsklam rozumiano, (ż jeśli 
kieuy, to chyba tylko z końcem I półrocza .można tę 
sprawę uregulować Tak może myśleć każdy nor­
malny człowiek. N ie  czekało więc na rozporządze­
nie wykonawcze, które musi przyjść, ale wskutek 
spóźnienia wywoła dopiero niebywały zamęt w  szko­
łach. Poleciło zatem dyrektorom szk. śzedn- by w  
nowym podziale godzin sprawę dodatkowych godzin 
unormowali. Zdarzyło się przy tern. porządkowym fu 
według pomysłów p. Grabskiego, iż  kilku nauczy­
cieli musiało objąć jnajukę w 2 a in ĵMet w 3 zakładach 
iMoże dl&tego Iż należeli oni do osławionego TNSW . 
.poczęto głośno nad Ich .niedolą kiwać głowami N a­
wet , jeden ' :a Hu ich tam 1) korespondent ^ Słowa 
Polskiego ‘ ulitował się nad ich biedą i nibylo w 
Imieniu „za i r, epoko jon y-ch' rodziców pobiegł do 
.„źródło ’ 1 tam się spytał, co to za nieporządki we 
Lwowie,

I tu występuje rzecz niebywała dotąd w dziejach 
ministerstwa W . R. f (X P. możliwa chyba za rzą­
dów p  Grabskiego „Jeden ‘ z korespóndentów d. 
nosi:

„,Poh11 otjnow-Hno m ię w .sferach mfarodajnycu, 
źe ustawa sanacyjna nie weszła jeszcze w życie, albo­

wiem  minister WR. > OP. nie wydał jeszcze odfnośne- 
go rozporządzenia wykonawczego.

Żadne też kura torjum w- całej Polsce nie poczy­
niło kroków w kierunku podwyżki nauczycie lóm 
szk, średn. liczby godzin, zrobiło to jenno jeayne 
lwowskie.

Rozporządzentę wykonawcze ministerstwa n e 
jest jeszcze ustalone 1 t d... (Słowo Pol. nr. 31 z 
1926 r.P^I

Z  wiedza p, ministra (chyba tak rozumieć „m ia­
rodajne sfery‘ ‘) .stawia się. pod publiczny pręgierz 
gorliwość służbową kuratorjnm lwowskiego. A  rów ­
nocześnie chce się. bronić własne niedbalstwo., bo 
„rozporządzenie wykonawcze nie jest jeszcze ustało 
ne“ . Kuratorjum chce u.nlkuąć chaosu w szkolnictwie 
a ministerstwo mówl^ .„niech czekaj bo ja  jeszcze 
nie gotowe". A już co wspólnego ma wubliezuość z 
tern, że ministerstwo nie jest zadowolone z kura­
torjum lwowskiego'? „W y ty k i"  robi ssę w  d;xxrze 
służbowej a rde przez gazetę. To bardzo nieładnie
1 niepolitycznie. -P. Sobińskl * pf. .lancii an nas 
ziębią ani grzeją, ale niezbyt są łubiani przez N D „ 
bo nie puszczają wyraźnej farby endeckiej. Może to 
Matak dla zrobienia miejsca na krześle kurator- 
skkau gp,. PWżs^iLskiejnu, p. Rymarowi lub mnemu 
Mendrysowl r !

Może p. min, Grabski wytłumaęzj, kto jest w i­
nien tej notatce w 31 n-rze „Słowa Polskiego".

Groźne bezrobocie w Niemczech.
Przykład, że pożyczki zagraniczne nie zaw sze  prow adzą do celu

U nas jest źle, w" Niemczech jeszcze gorzej 
U nas blisko połowa robotników jest bez pracy ale 
wobec słanego uprzemysłowienia kraju jest to

żo cec hwspólmćh z rozmieszczeniem w Polsce Do­
tknięte są j«  vede wszystkiem zagłębia przemysłowe, 
a zwłaszcza zagłębia Westfalskie, gdzie jest przeszło

stosunku do Niem iec ilość niewielka, W  całej Polsce j 100.000 bezrobotnych, oraz śląskie, k ói-e liczy 70.000 
jest 350 tysięcy robotników bez pracy, to jest mniej '• robotników bez pracy. Pozalem dotkr jęte są w  pierw* 
więcej tyle:, ilA w ■samej stolicy Niemieę, Berlinie- W  | szym rzędćle wielkie miasta z Berlinem na czele, w
Niemczech przemysł był ogromnie rozbudowany, dla­
tego dziś wskutek stagnacji poszły na bruk nie 
setki tysięcy, ale m iljony ludzi.

Problem dla państwa ciężki i groźny.
Ciekawie przedstawia się rozrost bezrobocia w 

^Niemczech.
Liczba bezrobotnych, otrzymujących zasiłki na 

zasadzie rozporządzenia z  16. lutego 1921 r, wynosiła 
w Niemczech w  pierwszem półroczu r. 1925 około 
200.000; puczem wzrosła w sierpniu do 230.000, we 
wrześniu dó ,266.000, w  październiku do 363.0000, 
w listopauzie do 673.000, w  połowfe grudnia do 
1 067.000 a 1 stycznia br. db 1.485.000! Obecnie, 
wedle statystyki oficjalnej 2,300.000 ludzi. N;e jest 
to  jednak jeszcze liczba pełna. Mianowicie rozporzą­
dzę! łe niemieckie nie przyznaje zasiłków- wszystkim 
bezrobotnym, zupełnie wyklucza częściowa liezrobot- 
nyeh Najbliższe prawdy będzie obliczenie „In fo r­
mation,s Sociales", które określa liczbę robotników 
dotkniętych wr Niemczech bezrobóclem na 4 m  Ilony. 
W  porównaniu ze stanem rzeczy w  Polsce sprawa 
się przedstawia jaj knastępuje: 1 lipca 1925 r. było 
bezrobotnych, w-’ P o ’sce 171.000, w  Niemczech około 
200 000. podczas gdy 1 stycznia 1926 r, w Polsce 
250.000, w  Niemczech 1.485.000.

Wynikła z tego, że io ś ć  bezrobotnych powiększyć 
la się w* ciągu 6 miesięcy w Polsce niezupełnie dwu­
krotnie,, a w  Niemczech przeszło siedmiokrotnie

Rozmieszczenie bezrobocia w Niemczech ma du

którym na początku roku liczba bezrobotnych dosię­
gała 200.000 .(Obecnie ponad' 300.000).

Zasiłki zostały w ostatnim czasie na zasadzie u 
Chwały p; i i .amen tu 12-go grudnia zeszłego roku pod­
wyższone o 20 procent 1 wynoszą obecnie w1 zależno­
ści od stanu rodziny, kalegorjf płac oraz pasa dro- 
żyźnianego, w którym bezrobotny mieszka od1 6.66 
24‘—  marek na. tydzień Roboty publiczne organi­
zowane są przez samorządy, któro korzystają przy- 
tem ze (specjalnych kredytów z fundUszu 100 miljo- 
uów marek- przewidzianych na ten^cel w budżecie 
państwa.

Sytuacja w Austria jest zbliżona do sytuacji 
niemieckiej. liczba bezrobotnych, otrzymujących za­
siłki na zasadzie ustawy o ubezpieczeniu od bezro­
bocia wynosiła w  końcu roku zeszłego około 180.000, 
a Wraz z bezrobotnymi, którzy wyczerpali już prawa 
dó zasiłków 240,000. Ponieważ liczba pracowników 
ubezpieczonych wynosi niemal dokładtee jeden mi- 
Ijon, a zatem jedna czwarta praocwnlków' w  Ausfcrji 
znajduje się bez pracy

W e  Wiedniu liczna bezrobotnych 'dosięgła w 
końcu r. ub. 90 000,

„N ow y Kurjer Polski" zastanawiając się nad 
obecnem przesileniem gospodarczem, Niemiec i Au- 
strji trafnie podnosi, że pożyczka zagraniczna, któ­
rej u nas wszyscy zekają jak „Cudu nad! W isłą" nie 
jest najlepszym środkiem ratunku. Bo oto N iem ­
cy 1 Austrja są dowodem, ■ że pożyczki te, nft uchro­

niły kraju od klęski gospodarczej. Nie można za y 
tern w pożyczce tej pokładać zbyt wielkich ,na- 
czdeji i rediucować mezmiernle skompMkowunygh za-- 
gadnień .spi;iec,oio-gospocL'ir:zych dó formułek i ha' 
seł zbyt prostych. Idzie tu o zagadnienia ncezmiernte 
( L żone/  -  mające Wybitnie IniętlzynaroJowy cahrak- 
teer„ i które tylko na drodze międzynarodowe 
jspłćjpnflpy zasadniczo rozwiązane być mogą,

Z bagna nadużyć.
Interesy posła Hryekiewicra.

Na ostatnlem posiedzeniu sejmu został zgłośzc' 
ny wr.losck „W y w o len ia " f Si innmctw-r chłop 
skiego. w  sprawie nadużyć ..popełnionych przez sta­
rostę jego zastępcę t w\ d. i ił sejmikowy w Sokółce. 
Jako główny oskarżony wskazany jest tam również 
pose łd o  sejmu członek wyd/i;łu powiatowego, p, 
Hryrkiewicz. Biorąc na .iebie lub braci swoich sze­
reg dostaw i przedsiębiorstw publtcznyrh. z któ­
rych ciągnął korzyści osobiste, naruszył w  ten spo­
sób literę i ducha art. 22 Konstytucji. Powołując się 
Wobec tego na ordynację wyborczą wnlosko ihwpy żą­
dają 'pozbawienia mandatu p  łfrycktewKza. post. 
na sejm Rzeczypospolitej Polskiej. P. Hrynkiewicz 
należał do klubu Chrześeliańsko-Narodowegu ostat­
nio zaś był dzikim

*
Sejmowla komisja i-egutaminowa l nietykalności 

poselskiej obraduje oelwnie nad sposobem wprn-.-a- 
dZenla przymusu na posłów by rj.j oczysa-zaT z za­
rzutów o korupcję.

Może dzięki tej w ilce z  korupcją powełs* ą 
mniej będz.e żerujących Hry<-kfewwzów.

E dnia.
Kto faszyzm  popiera w  Po lsce !
Naturalnie kapitaliści, feudali 1 księża, Otr 

biskup woły-ński Michał Godlewski z swoim sztabem 
zw. kapkułą wysłał cmi i 11. bnv tel.graaa db Musso- 
li | go, mordźrcy robotnfaów i pos'a socjajistynznegt. 
Matteottlego, wyrażając mu Uczucia ^naj^ęhszej dzfęk- 
czynności i uwielbienia" ’

Trabanęl inięJzynarodówej czarnej reakc,. nazy­
wają Mussollniego, »uajpierwszym genjuszem na­
szych czasów", bo zakazał -we Włoszech dtancłngn, 
proszą Boga o  zdrowie tego kata naszych włosldcb 
towarzyszy. Toteż Bóg nie wy słuchu je nodfcw pot 
sil Ich biskupów

Jak s ię  urabia opinję przeciw potfat- 
kowi m ajątkowem u ?

P. Korfanty zainteresowany grubo w niefpter'’  
nlu podatku majątkowego i w  przedsiębiorstwach 
na Górnym Śląsku, zapYwnla, że można by dokonać 
świetnej transakcji z kapitałem amerykańśksp, n » 
przeszkodzie słoi tylko... podlatek.

Oto,, co czytamy w „Rzeczypospolitej"
«,Według zebranych przez nas w  sferach urzę­

dowych informacji pertraktacje między trustem ame­
rykańskim Hanrimana a Rządem Polskim w spraw* 
zaangażowania kapitałów tego konsorcjum w prze 
myślz polskim, posunęły .■ i ; znacznie naprzód

Trust Harrlmana nosi ,sfę z  zamiarem kupla: i p. 
fabryki GuichePa na polskim Górnym' Śląsku. Amf* 
rykanłe wysunęli wszakże postulat uzyskania zwol­
nienia (I ) od podatku majątkowego. Prowadzone o- 
becnie rokowania 'mają na celu uzgodnienia ( i )  sta- 
.lowisk' obu slron.

Od realizacji swych dezyderatów konsorcjum a- 
merykanskle uzależnia finansowe pai-ty-cypowawe rrz- 
szeroką skalę w  rozwoju przedsiębiorstwa".

Właśnie o ten podatek chód; i  i p. Korfantemu 
nie uda się sztuczka, choćby jeszcze silniej starał się 
przekonać opornych posłów o szkodliwości nąjspm- 
Wied iwszego z podatków.

Oar dla Labour-Party.
LO ND YN , Rada naczelna kongresu Tracte Unio- 

nów pos.anowiła przyjąć od '. tany Warwjck swego 
Czasu kandydatki Labour Party do Lzby Gmin, da? 
w naturze w  postaci jej posiadłości „E  as ton IzMi 
tw hrabstwie Essex. Postanowiono, że pałacy# lady 
W ar wiek przerobiony zostanie na kotegjum Traae 
Unlonów. W  tym oehi rada kongresu zw róć#  się 
z ■wezwaniem do członków związku o nokryde kosz­
tów przebudowy 1 wydatków na urządzenie kofegjum.
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Niedola wsi polskiej.
Wiec poselsKl tow. Kwapińskiego w  Borysławiu.

dza, że aajlepiej została przeprowadzona re­
forma na Łotwie, gdz^e najpierlwi rozdząelonle 
ziemiłę między chłopów, a potem trzy fata 
debatowano nad tein, czu ziemjiia ma być za 
jęta z odszkodowańiern, czy bez oaszkjpdówia- 
nią, Wreszdie po trzech latach postanowiond 
nie dać odszkodowania za ziemię.

Po Łotw ie najiepiiej rozv aązała reformę 
rolną Rumun ja.

Na zakończenie m ów ił toM KJwiapińsk|, 
że najlepszem rozwiązaniem reformy rolnej by­
łoby zniesienie zupełnie własności prjwjatnej 
a utworzenie gospodarstw- spółdzielczych'.

Po przemówieniu toW  Kiwiapińsk^ego i 
kilku iimych towarzyszy i przyjęnfu rezolu­
cji w ięc został rOZwiąziany ii zakończony od­
śpiewaniem CzeiWbnego Sztandaru.

Rezolucja uchwalona brzmiała: 
Zgromadzeni na wiecu wi sali kina “ Apo-

Tow. poseł Kwapińska przemawiając^ w  
Borysławiu na Wfiecu, podkreślił wspólność in­
teresów. robotników przemysłowych i  rfolnych 
jest to powodem mtpływb tychże dio przemysłu 
n a fto w eg o .

Robotjiicy c.i, są stałym łącznikiem między 
przemysłem a wsią, [i tkjwią jecfną nogą t&J 
przemyśle, a drugą na wsi. Wskutek togo star­
cia. wśród robotników' przema naft. niektó­
rzy robotnicy twierdzą, że powinni być redu­
kowani, ci robotnicy, którzy mają gospodar­
stwo rolne, z drugiej strony robotnicy małorol­
ni, zajęć: w  przemyśle powiadają.. że zamała 
TośiadJość rolną, nie może ich wyżywię. Tm 
uwydatnia się doniosłość przeprowtadzendia re­
formy rolnej,, która nrzez iizntjpełmenite gMs- 
podanstw małorolnym i nadanie ziemi fomaJciu 
onciągloby nadmiar robotników" z przemysłu 
na rolę

Tow. Kwapiński,, znając dolę roboto kośb 
roJsiyeh jakp prezes zff. rob. roln. orzedsta- 
w i ł
BEZGRANICZNĄ NĘDZĘ POLSKIEJ WSI
niemożność nabywania t0w!aró!wf przemysło­
wych, przez robotników rolnych. Mimo, że 
chłop chodzi bez koszulii', n ie  jest w  możnicedjj 
jej nabyć, z -drugiej strony przemysł łódzki 
z powodu braku nabyWjcófw! zamyka fabryki 
pozbawiając ptacy robotnikótwi i tu ufwfdo 
rznią się zależność robotników" prz!emysłoWjych 
i  roaiych.

Musi dojść do porozumienia i  zespolenia 
wjd z miastem, gdyż rw* prżeciwjnym razie będą 
odnosić korzyść poś. ednicy handlj^wtt.

Mówca wskazał na koiosalną różnicę roz­
woju przemystok !ego i rolneg, Wi Małopolsce 
i  W Czechach, zaznaczając, że szlachta pol­
ska poza rozp ijaniem Chłopów' Więcej o nic 
się nie troszczyła.

Nawiązując do obecnej reformy rolnej przy-
ponunał niebywałe trudności, z jakjim1 mu1- mowę o zadaniacn odbudowy gospodarczej w Rosji 
siano Walczyc o samą zasadę, czy reforma roi- sowieckiej. Zdaniem jego, najbliższym zadaniem so­
na ma być przeprowadzona czy nie, Sejm po- wieokiej rekonstrukcji ogspodanczej jest: po p;env- 
dzieJSł się 1 tylko jódnym głosem Wlększose1, sze dogonić Europę, po drugie dogonić Amenke, po 
zośtai rozstrzygnięty los reformy rfcjnelj w  r, trzecie przegonić Amerykę l Europę Proletariat

europejski musi — zdaniem Trockiego —  dążyć do 
rewolucji, Rosja sowiecka do udoskonalania tech­
niki I zdobyci wyższej kultury. Rewolucja europej-

mu ustawy o \vykonaniiu reformy rolnej przez 
SeUat;

2) Zgromadzeni oswąadczają, iż- szybkie 
przqirowadzenie reformy rolnej przyCZĄmi' &ię 
do złagodzenia nędzy małorolnych mas chłibp- 
sk.ch i stworzy p,odfeta\vty dla rozśwbju prze­
mysłu przez zdobycie konsumentów na rynku* 
wewnętrznym.

3) Zgromadzeni robotnicy przyrzekają u- 
roczyście WTilczyć ,vśpól.tm. z  bezrolnymi i  ma­
łorolnymi o zrealizowanie reformy rolnej w y­
chodząc z założenia, iż przyszłośćPolski Si je j 
ustruj oraz rządu należeć muszą do robotni­
ków' i chłopów.

4) Zgromadzeni wyrażają przeswiiadrzenie, 
że w  no*wym Sejmiej, który musi być w* swo­
jej większości diłopsko-robctniczy;, obecną u, 
stawę o reformie rolnej polepszy się. w  kieruu- 
kn ’ wywłaszczenia obszarnika bez odszkocu>- 
wania i nadania ziemi bezrolnym małorol­
nym.

5) Zgromadzeni wyrażając zaufanie w zy- 
wnją klub oarNmentarny P DS. lo  uoczynienkt 
starań w  kierunku uruchomienia życia gospo-

D o " ' w  Borysławiu po wlysfuiehaniui referatu j cfaiczego, celem ratowania klasy *oóo(niczej i 
posła Kwapińskfego | fh dn;

1) Uroczysty protest przeciwko pogrfsze-

Dyrektorowie szkół średnich przeciw maturze pomysłu p. Grabskiego.
W  Krakowie odbył się zjazd zwfązku dyrektorów 

szkół średnich, który obradował nad ustrojem szkol- 
; niclwa a pozatem nad zmniejszeniem poborów ćfy rek­

torów i wizytatorów.

Głównym referentem, który- wywołał bardzo 
obszerną dyskusję był referat dra Kuklińskiego p. t. 
1fN'owy regulamin egzaminu dojrzałości''.

W  dyskusji podnieśli dyrektorzy „zereg zarzu­
tów odnośnie do rozporządzenia mimsterjahiego w 
sprawie egzaminu dojrzałości, TKrzyczem wykazywa­
no _ niejasne punkty nowego plańu. W  końcu *o- 
świiidczono się. w dyskusji przeciw włączeniu refigj* 
do przćdmlolów maturycznych.

Wyśni! Trockiego a zdobycie plerwszefistva dla Bosu.
MOSKWA (Cep.s.) -  W  tyę.h dniach wygłosił 

Trocki na zjaździe włókniarzy w  Moskwie obszerną

1919.
Wobe-" przerażenia ołtezamik ó*vjwriótblio^ 

najazdu b jlszewikóiw1 E? 1920 r. wyrażono zgo ­
dę na przeprowadzenie daleko idącej reformy 
rolnej.

W  do ty c 1 lezuso w-ych formach była uieiwfy- 
konałną reforma rolną, gdyż obszarnik mógł 
wnosić protest po ko lej i  djc kilku urzędów,- 
reform rolnych. Zdarzyło się i  tak1, że nawćt 
zagospodarowani chłopi po kilku latach mu­
sieli opuszczać nabyte gospodarstwo i Cjsie- 
dlać się o Mika kilometrów dalej, wfekutek 
rozstrzygnięcia urzędu reform rolnych na nje- 
korzyś chłopow. Chociaż obecna uistawla - ę' 
wykonaniu reformy rob/ej Me jest idealna, a 
oprócz tego jeszczd
2.GSTALA PCXjORSzO NA PO PRAW KAM I 

SENATU,
to  jednak zapewnia, iż  ziemię otrzymają bez­
rolni, małorolni, inwalidzi wb.isk pcfsklćh ja­
ko też zasłużeni żołnierze.

W edług ustawy o wykonaniu1 reformy ma 
być przeznaczone 200.000 hektarów ziem i ro­
cznie na cele reformy rolnej. Ponieważ obszar­
nicy mają prawo Wi przeciągu jednego roku 
poszukać sobie nabywców! ziemi przeznaczonej 
na parcelację na dogodnieiszych warunkach od 
Urzędowego zajęrto zjitemi dla reform rolnych 
przeto na obecny rok zgłosi 15 bliśkjc 400.000 
na ziemi, a na przyszły rok hlizko 800.000 
ha ziemłi

Nad sprawiedlilwlem wykonaniem reformy 
rolnej iruiją czuWrać komisje. O obecnym nie­
zdrowym stosunku posiadanaja ziemi "świadczy 
najlepiej fakt że w  Tękacb około 12000 ob- 
**zarnfków znajduje się około 9,000.000 ha zieL 
uiL zaś w posiadaniu 8,000.000 chłopów; znaj­
duje się około 3,000.000 ha zierni.

Mówca porównąwlszy przeprowadzenie re- 
rolnej w  różnych państwach, jako  to 

w Niemczech, CzechostuWacji, Ło%Śe stwxer-

skn łącznie z techniką nowej Rosji przeniesie ra.tu- 
nd-; obu stronom.. Coraz bardziej wysuwają się w 
Rosji na ylan pierwszy zadania odbudowy, które na- 
fceży uskutecznić przy pomocy nowych metod.

Władca Ipirzeclw brudom, walka przeciw ptuskwong 
walka przeciw wszom, przeciw  tradycji niewolniczej, 
przeciw nicości oto walka o poziom kultury. Walka 
przeciw pijaństwu jest walką o wartość jednostki 
ludzkiej.

HapSfał amsrykafiskl a prapaoaida k o i a i i m i .
Pismo światowe „Curranl hlstory" zwróciło i ię  

do czterech wybitnych osolijistoścj z proślrą o oświad­
czenie *s;ę w spawwfe wywiadu > Trockim w  którym 
komisafz rosyjski ijirzedslawia uczne możliwości dla 
wykorzy siani., kajńtaSu I przemysłu amerykańskie­
go w Rosji j  w  którym pro testuje ppzecfw p o M ®  
StaSnó^y Zjednoc.zonych uniemożliwiającym przedsię­
biorcom amerykańskim brańje uuaalu w  odbudo­
wie gospodarczej Rosji

Na oświadczenie lo odpowiadają obecnie przed­
stawiciele przemysłu amerykańsktogó podnosząc, że 
kapitaliści amerykańscy mogą przyznać Rosji po 
życzkl dlugoierminowe dopiero po zniesieniu sowiec­
kiego monopolu zagranjczuo - uolibcznego. O m oż­

nościach rozwojil rosyjskiego przenusłu elekUDtedh 
uiczuego wdrażają się obaj politycy amerykańscy w  
sposób bardzo li-oniezny : gospodtirstwo rosyjskie ro 
bl piękne plany, szkoda, że tylko na papierze. Ro 
sjanom szkodzi też ich’ pi-opaganda komunis ty czi i a. 
Trocki miówj poważnie o .współpracy gospodarczej 
Ro,sji sowieckiej ze Stanam, Zjednoczonymi, a je<3inc 
cześnie, posyła list agitacyjny do rewolucyjnego poety 
Negrów. Dążenia Rosji do nawiązania stosunków go- 
sjOdrujczreh ze Stanami Zjednoczonymi mogą Uczyć 
na poparcie ze strony Stanów Zjednoczonych jedynie 
o tyle. o Ile n j ’  stanowią one niebezpieczeństw? dla 
kapitału amerykańskiegc ,

SS igf 3S3BB

Za wiele ludzi w Japonji.
Wedle japońskich dauych slatystycznych wy'- I tani 

nosi roczny wzros! ludności w  Japonji 75i.OOO oby-, 
wateli. Całkowita liczba obywateli wedle spisu lud­
ności z listopada 1355 wynosi w Japonji 59,736.701, 
a w  Korei 18 m iljon. ogółem więc około 80 nuij.
Jest więc Japonja jednym z najbardziej zaludnionych 
krajów- na śwlecie. W  roku 1924 urodziło się w 
Japonji 1,998.520 dZerJ. I. zł., że co 15 sekund naro­
dziło się jedńo dziecko Zgonów było około 1,200.000. 
Japonja wjnajz z Koreą zajmuje obszar 628.750 km. kwj.
Na jeden km. kw. parzypada więc 156 mieszkańców 

Jedynie Anglja, Belgja, i nteKlóre okręgi prze­
mysłowe w  Europie środkowej wykazują większą gę­
stość zalhdnjenia. Wskutek trzęsienia ziemi w r.
1923 nb\ łj  poniekąd mieszkańców Miasto Tokio stra­

c i ł o  podówTzas 200.(X>0 obywateli, lak że obecnie {

ilość jego mieszkańców wynosi 1,995.000. Największem 
j miaslem Japonji jesl Ossaka z 2,114.809 mteszkań-

(Cepr

Łódź bez kinematografów.
Związek łóozKich kinematografów od pewnego 

czasu Interwenjował u władz miejskfch, domaga, 
się zmn|ajszenla 75 proc. podatku wldpwąskowpgo 1 W 
tej sprawie wystosował memorjał do Rady M-isjaklej i 
.Magistratu m Łcwiz; z żądaniem odpowiedzi do dnia 
9. b. nr.

Odpowiedzi jednak włauze miejskie nie lała’, 
jwobec ęzego w dniu 10. h. m; wszystkie ktnoieatjry 
Lodz> zostały zamknięte.

I
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literatura, nauka, sztuka.
KEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE

Środa,, o godz. 7.30 ociecz. “ Kredowe K o 'o “ . 
Czwartek, o godz. 7.30 wlec.z. “Dama w purpu­

rze '1 Gościnny występ Heleny Milewskiej.
Piątek), punktualnie o gudz. G.30 wjecJ. "Za ­

klęte trzewiczki". Premfera.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
.Srodtt, o god'z. 7.30 wlecz. “Medaljon Prababki". 
Czwartek, o ogaz. 7.30 włącz. “ Świerszcz za ko­

minem".
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. “ Gdybym cbc{ała...“

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2V 

Środa, o godz. 7.30 wlecz. “Dożywocie" fgośc. 
występ Sol-skljgo).

Czwartek, o godz. 7.30 wlecz. ‘ Dożywlocie" (go4>*. 
Występ Solskiego,.

Piątek', o godz 7.30 wiecz 'D ożywocie1 (gość. 
występ Solskiego).

“Z A K LĘ TE  TR ZE W IC ZK I wspaniała sceniczna 
bajka dla. dzieci, pióra Benedykta Hertza i Wandy 
TatarkŁewti-ezów-nej, z  muzyką Tadeusza .Millera, w 
Inscenizacji jS. Fakszewskjego, pod reżyserją E. Ka 
lliiowskjego, a kierownictwem muzycznem J Lesz­
czyńskiego, z udziałem całego chóru i baletu — u- 
każe się po raz pierwszy w  piątek, w  Teatrze W iel- 

* kim punktualnie o godz. G.30 wleczói Śliczne to w i­

dowisko będzie urozmaicone szereg-em nadzwyczaj 
zabawnych, fantastycznych niespodzianek, specjalnie
przygotowanych dla dziatwy.

UR iEL AKO STA", głośny dramat G u I zko wuj, 
w pięknem Iłiiiruiczeniu Al. Boloz-Antoniewicza, zo 
sianie wznowiony na scenie Tealru Nowości w sobotę 
bieżącego tygodnia,, pod' reżyserją dyr. Barwfńskiego.

DZIŚ 1 ) ST AT M l DNI [)rogramu 5-go, W których 
Semafor kończy swdje występy we Lw ow ie przed 
wielkim, półtora m[eS|ięc.ziiym tournee po całej Pol­
sce. Program ten wesołością i barwnością bije wszyst­
kie poprzednie i ! zgromadza liczne rzesze widzów, 
którzy oklaskują gorąco każdy numer, zwłaszcza dow­
cipny “ Karnawał", który codziennie na żądhtue pu­
bliczności jest powtarzany.

N A  W SZYSTK IE  \Y\STĘPY SOLSKIEGO dy­
rekcja Teatru Małego sprzedaje bilety na dWa dni na­
przód w biurze "Orbis" przy placu Marjacklm, — 
Zniżki urzędnicze, wojskowe s akademickie obowią­
zywać będą w poniedziałek 1 wtorek przyszłego ty­
godnia na Dożywocie" z występem Solskiego

JComunikat
X PO LSK IE  TO W . F ILO ZO FICZNE. W 'czw ar- 

tek,, dnia 18. lutego br. odbędzie s(ę o  godz. 8-mej 
iwleczór w  Semiuarjum fltozofcznem Uniwersytetu 
/gmach posejtnowy) 260 posiedzenie naukowe, na kló- 
,rem. Prof. Dr. Stanisław Łoria! wygłosi odiczyl p- t. 
"Nowe leorje o  buaowle atomów". W stęp dla człon- 

; Ików bezpłatny, dla gości wprowadzonych 30 g r , dla 
j m łodzieży akademickiej 20 gr.

X .  dzień ciągnienia Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej.

P o  yiOYWiO — Nr 4 1690; po 10;000 -  Nr. 1772-1,
po 3.000 — Nr, 19128; po 2.000 -  Nr. i7 16, 10960-
G1837; po 1.000 — Nr. 1312, 2543^ 61717; po 600 
Nr, 5163, 13939, 238(54, 29807, 17391. 17818. 48729, 
353GG, 59393, 01374; po 500 — Nr. 221, 9 IŁ, 4537. 
0118, 11618, 12682, 21716, 29347 30175. 50331 55108 
62137; po 100 — Nr 1513, 3008, 3063, 5070, 5334. 
6856, 9139, 9805. 13881, 15283 17148. 17750. 19510, 
21582, 22319, 25530. 25901 26121, 28011. 28392. 32376,
32987„ 33583, 37.828. 11584, 41631. 46557. 17004. 47838,
50888, 51910, 52718. 52908, 55569. 62902. 63913; po 
300 - N,r. 51, 174, 1076, 1277.' 1135. 1 150. 1669. 1807. 
22*L 2711, 2850. 3(61, -1471. 4723. 1755. 51 18. 591.9.
6639, 7031. 7176 7250’, 8115. 8365. 8120. 8626. 8927.
11612, 12161., 12436. *2621, 12660 1,1759. 13986. 14327. 
LJ391, 11910, 14940, 14956, 15232. 15299. 15657 15970..
16681, 16857, 16991, 17078. 17392. 17111. 17598.'17902.
17992, i8019, 18531. 18559! 18970. 19218 19326, 20381,
20573, 21261, 21171, 21565. 21610. 21687, 2184S.' 22001
22006, 22052, 22871. 23301 23958, 23976. 21313. 21087.
25537, 25731 26207 . 27328, 28315. 28717, 28781, 29221.
29182. 30316, 32180. 32511 32712, 32800. 33730 33993.
34270,31288, 35375, 37017, 37061. 37098. 38219 38781. 
38829, 39227, 39303, 39373,- 39819 10175. 10297, 40520. 
41579, 11645, 42759, 42804, 43018. 43199. 43589. 44279
41659, 45200. 43291, 45455. >5478,, 45636. 16501 46603.
47766, 48225, 4914i, 49469, 49957 50271, 50330. 51574.
51961, 52241, 52356, 53131,, 53148. 53213. 53485 54900.
56122, 56972, 57253, 57337ft 57568. 57662, 58719. 59066.
59112, 60236, 60115. 60757, 60875. 62595H62799 . 6486’

~Za -wierat. milm. 1 szpaltowy iwy kle za tekstem 
Zł. — 'lii. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. — 450 O C J  Ł < Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł. —TO

ś>23S£5 Komunikaty Zł, -  48, zamiejscowe o 25®/, drołej

U l  i A f i  patoka, deserowy, kuracyjny, czysty, bez domie- 
■VIIU U 8Ir.ek pod gw aran c ją  — z własnej największej 
galicyjskiej pasieki wysyła za zaliczką 6 kg puszkach, 
zł. 14'— , 10 kg zł 27'— , opłatnie z opakowaniem; j
114 6 E ugen iu sz  B iliński w  Zbarażu . ,

O g ło s z e n ie .
Uchwałą. Walnego Zgromadzenia z dnia 18 marca 1926 

Towarzystwo Kredytowe i Eakontowe dla Handlu, Przemy­
słu i Gospodarstwa w Olyiąi stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną 6-letnią poręką zostało rozwiązane i wpro­
wadzone w stan likwidkeji Stowarzyszenie to wzywa przeto 
wszystkich swych członków i wierzycieli, by — do sześciu 
miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia — wszystkie swe 
pretensje do Towarzystwa zgłosili.

Towarzystwo Kredytowe i Eskontcr er dia 
Handlu, Przemysłtf i Gospodarstwa w Otynji 
stow. zarejestr. z ogr. por. w likwidacji.

otory Ropni
Colo Diesel

od 6 KMe. Bez kompresora 
Niezawod y ruch. — Niskie 
Ceny. —  Dogodne warunki.

M

H. S llberh erz
Otynja, 16 lutego 1925.

S. Frohlich
126-3

Ogłoszenie.
Dnia 1 marca 1926 w lokalu p. Samsona Fróhlicba 

w Otynji, pod 1. 44 o godzinie 18-tej odbędzie się Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa Kredytowego i Eskonlowego dla 
Handlu, Przemysłu i Gospodarstwa, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką w likwidacji.

Porządek dzienny: odczytanie sprawozdania z odbytej 
rewizji i powzięcie stosownych uchwał; przedłożenie bilan­
su otwarcia w złotych na dzień 18 marca 1925; sprawo­
zdanie likwidatorów za czasokres od 18/3 1926 do 31/12 
1926 i udzielenie likwidatorom absolutorjum; przedłożenie 
bilansu końcowego z dnia 31/12 1925; wybór komisji rewi- 
zyjnej; ustalenie wynagrodzenia dla likwidatorów; wnioski 
członków.

W razie niejawienia się dostatecznej ilości członków, 
Walne Zgromadzenie odbędzie się o godzinie 20-Uj. bez 
względu na ilość członków.

Towarzystwo Kredytowe i Eskontowe dla 
Handlu, Przemyślu i Gospodarstwa w Otynji 
stow. zarejestr. z ogr. por. w likwidacji.

H. S llbe rh erz  S, FrShllch.
Otynja, 16 lutego 1926. 126—1

Gener. za­
stępstwo

LWÓW — Pasaż Mikinascha 
Tel. 1— 16. i

„Wulkaa“ ?

P ozn a j s ie b ie ! Światowej 
sławy psychografolog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci, kim jesteś 
k m być możesz ? Nadeślij cha- 
akter pisma swój lub zaintere­

sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyła ’  po otrzyma­
niu 6 złotych. Osobiście przyj 
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. — War­
szawa, Psycbo-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkolnik, Piękna 25-4 

112

OGŁOSZENIE.

Zwyczajne Walne Zgrc nudzę nie
Członków Zw. Zaw. Kolejarzy w Stryju 

odbędzie się w  sobotę dnia 20  lutego 1926 r . 
o godzinie 16 (4  popotudniu) w  sali Z .  Z ,  K . 

p rzy  n I. M ic kie w icza  23.

z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytu nie protokołu z ostatni'go Walnego 
Zgromadzenia.

2. Spraw, zdanie ustępującego Zarządu z działal­
ności.

3. Sprawozdani ».asowe
Sprawozdanie z prac kulturalno oświatowych. 

6. Dyskusja i uchwalenie absolutorjum na wnio­
sek Komisji r,-wizyjnej.

6, Wybór nowego Zarządu. 127— 1
7. Wnioski i interpelacje.

Zarząd Koła Z. Z. K. w Stryju.

L. 30 Pr/26.

OGŁOSZEN IE.
Sklep Polskiego Monopolu Tytoniowego 

we Lwowie przy ulicy Rm ianowicza N r. 11 
sprzedaje wyroby spec alne Polskiego Mono 
p >lu Tytoniowego: Triu  r . f —  pap ierosy  
pudełko 30  sztuk  za 2 '8 0  zł., Herce­
g o w in a  i Pursiczan  — tytonie do 
papierosów o cięciu rownoległem w pudełkach 
blaszanych po 100 gramów w cenio 12 zł. 
za  pudełko.

Państwowy Magazyn wyrobów tytoniowych
L w ó w , dnia 16 lutego 1926. 128— 2

RW

bezpłatne o g ł o s z e n i a  dla poszukujących pracy.
B w obotnym  - -  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lo-do słów

0WÓCH młodycn inteligentnych ludzi poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłosze­

ni* do Admi'i. Dz. Lud. pod >zdol«.

POSZUKUJĘ posadę do sklepu hławatnego jako sprzedaw­
czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod .Sprzedawczynie do 

Administracji.

U|LODY, INTELIGENTNY malarz featr.-dekor. poszukuje 
*•* jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i refbktuj'- 
nawet na wyjazd za granicę Na żądanie wykaże się do- 
brmii świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
.Dziennika Ludowego, pod .Bez środków do życia*.

BUCHALTER, samodzielny bilanaista. przeprowadza zala- 
g Sci, zakłada księgi Zgłoszenia Admin. .Ekspert*. 

pOaZUKUlĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce1 
■ za malr-m wynagrodzeniem — F. Ji óbes w Kańczu­
dze koło Przeworska.

Zesiępca naczeln. iredakt i jred. otłpow, BR O N ISŁAW  SKALAK. — Dnu! Lud. Sp, X o w, Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Jel. 490,,


